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Wszystkie ogłoszenia obliczają się petitem 
(drobnem pismem, i 
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nezolucja 


wiecu prolestująsero przeciw gwałtom 
czeskim, 


zwołanego 14 grudnia 1919 


Zważywszy, że Czesi na każdym kroku 

ałcą ugodę paryską, nie dopuszczając 
olskich urzędów do wykonywania swych 
Czynności w gminach, podległych na pod- 
stawie owej ugody administracji władz pol- 
ich, — zważywszy, że przy pomocy bag- 
fietów i płatnych agitatorów rozwiązują le- 
galnie wybrane polskie wydziały gminne — 
gważywszy, że gwałcą najprostsze prawa 
jgobiste obywateli, więżąc i katując bez 
wodu w dalszym ciągu bezbronna lud- 
ość polską, niedopuszczając prasy polskiej 
poza linję demarkacyjną, rozpędzając zgro- 
madzenia polskie, wywołując rozmyślnie 
trudności na polu opału i aprowizacji, — 
tważywszy, że wytworzone przez -dzikie 
gwalty czeskie stosunki są tego rodzaju, że 
łudność polska poza linją demarkacyjną, 
niepewna życia i mienia, doprowadzoną 
jest do ostateczności—zważywszy, że wszel- 
kie usiłowania dyplomatyczne, zmierzające 
do złagodzenia tych stosunków, dzięki roz- 
szalałej zarozumiałości i stwierdzanej wciąż 
ogólnie znanej pertidji czeskiej, 
niczem i przewlekają tylko sprawę 


LEO 


r., we Frysztacie. 
1e zebrani na wielkim wieeu 


na rynku frysztackim, w dniu 14 grudnia 
1919 r., obywatele wszystkich gmin powiatu 
frysztackiego oświadczają jednogłośnie, co 
następuje: | 

1. Przyprowadzeni do ostateczności, 
zwracamy się «lo Rady Narodowej Księstwa 
Cieszyńskiego ze stanowczem żądaniem, by 
skłomiła rząd centralny w Warszawie do 
natychmiastowego obsadzenia wojskiem 
Śląska Cieszyńskiego aż po Ostrawieę, ce- 
lem obromy życia naszego i honoru pań- 
stwa. 

2. Gdyby przedstawienia Rady Naro- 


| dowej Księstwa Cieszyńskiego nie znala- 


sły u Rzędu Warszawskiego należytego zro- 
zumienia i posłuchu, żądamy stanowczo, 
aby Rada Narodowa Księstwa Cieszyńskie- 
go wycięgnęła z tego odpowiednie konse- 
kweucje. W takim razie oświadczamy uro- 
czyście, że nie eofniemy się nawet przed 
samoohroną. Odpowiedzialnym jednak w 
opinii enłego społeczeństwa za Skutki ak- 


spelzly na| tów wywołanych rozpaczą, czynimy rząd 


polski w Warszawie. 
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Pisząc we wczorajszym N-rze o „Na- 
szych obyczajach konstytucyjnych", nie 
spodziewaliśmy się, że niezwłocznie 


| dziemy mieli sposobność wrócić do tej spra- 


wy i kolekcję tych obyczajów zbogacić no- 
wym przyczynkiem. 

Sposobność tę daja nam odpowiedź p. 
ministra spraw wewnętrznych Wojciechow- 
skiego na interpelację posła tow. Dobro- 
wolskiego w sprawie postepowania policji 
w Grodzisku z powodu „Dnia prasy socja- 


Zanim jednak do tego przejdziemy, 


' listycznej". 


| słówko należy powiedzieć o tem, jak pp. 
. ministrowie, w szczególności p. Wojcie- 


ghowski, traktują Sejm i posłów. 
W zasadzie — Sejm jest „suwerenny“. 
(W zasadzie — jest on władzą najwyższą. 
W zasadzie — Sejmowi należy się posluch. 
W zasadzie — posłom przysługuje niety- 
kolność... 
ę W zasadzie.. A w praktyce? 
'W praktyce ustaw i uchwał sejmowych 
nfo wykonywa się, czego już liczne przyta- 
' ezaliómy przykłady, na eo szczególnie skar- 


| żul_sie posel Witos w swojej mowie prze- mip: 


= Raad a Diktykanońć poselska. 


ciwko Rządowi Paderewskiego. 

W praktyce Selm się lekceważy. Je- 
żeli np. ten sam p. Wojciechowski w maju 
mógł wnieść jeden projekt konstytucji, a 
po pół roku inny, wprost sprzeczny z po- 
przednim, to świadczy to nietylko o zmien- 
ności usposobień czy pogladów p. ministra, 
ale wprost — o lekceważeniu Sejmu. Wi- 
docznie p. minister był zdania, że wszyst- 
ko jedno, jaki projekt konstytucji Sejmowi 
się przedłoży: p. minister „ewoluował“ od 
Wakara do Kasznicy, a więc niech i „su- 
weren“ przełknie te ewolucje. 

Selm pozwalał się lekceważyć — a 
więc go lekceważono... 

Ale lekceważy się nietylko Sejm, lek- 
ceważy się najważniejsze prawo, przysłu- 
culace posłom, prawo, bez którego niemasz 
parłamontn, niemasz kons : prawo 
nietyzalmości poselskiej. Asta 

W nowym projekcie konstvtucyłnym, 
wniesionym do Sejmu przez p. Wojciechow- 
skiego, preewiduje się, że pesed może być, 
za zgodą Sejmu, de edpawie- 
tmialnośei sądowej za to, o mówi w Sej- 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu admin., o 10% drożej. 
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Oczywiście, Sejm to odrzuci, bo żaden 
Sejm nie popełni samobójstwa moralnego, 
bo nawet najbardziej reakcyjnv Sejm nie 
zechce zejść niżej poziomu Dumy car- 
skiej. 

Ale jak znamienny jest ten fakt, że „lis 
heralny* p. Wojciechowski mógł z takim 
projektem wystanić, że taki pomysł niesty- 
chany mógł ujrzeć światło dzienne, jako 
projekt Rzadu Rzeczypospolitej polskiej! 

Widzimy, do czego prowadzi teorja t. 
zw. „silnego rzadu” i praktvka t. zw. ..twar- 
dej ręki". Prowadzi — do zamachów na 
maibardziej istotne prawa i prerogatywy 
Sejmu. 

Ale okazuile sie, że p. Wojciechowski 
chce inż dziś wcielać w życie ów nunkt swe- 
go projektu, punkt, w rażecej i bezwzelęde 
nej nozostajacy sprzeczności z ustawą 6 
nietykalności poselskiej, przyjętą przez 
Sejm! 

I tu wracamy do odnowiedzi p. mi- 
nistra spraw wewnetrznych na interpela- 
cie posła Dobrowolskiero. Nie chodzi nam, 
w tej chw'li o sama treść odnowiefzi i fakt, 
w internelarii napietnowany. Chodzi o 
wniosek końcowy p. ministra. o niasłycha- 
"> na ustawę o nietykakności posel- 
skiej. 

P. Wojciechowski tak kończy swoje 
wywody: i 

Przedstawiałne Panu Marszałkowi 
powyższa wvjeśnienie. nie movre 
minać milczeniem okoliczności, że 
brzmienie obu interpelacji posła Do- 
browołskiero i towarzyszy, zarzucają- 
cych Staroście błońskiemu zupełnie 
bezpodstawnie przywłaszczenie sobie 
pieniędzy ze zbiórki uzyskanych, przy- 
czem użyto wprost terminu „kradzież 
cudzego grosza“, krzywdzi w wysokim 
stopniu wymienionego Staroste. Przej- 
ście nad ta krzywdą do porzadku spro- 
wadzić musi w konsekwencii zniechę- 
cenie pokrzywdzonego vrzędnika, tu- 
dzież wywrze zgubny wpływ na innych 
urzędników, stwarzając u nich świa- 
domość, że imie ich i cześć może być 
przed forum publicznym tej powagi, co 

Sejm, obrzucone zniewagami zupełnie 

bezkarnie, podczas, gdy każdą prywat» 

ną ogobę chroni w takim wypadku ko- 
deks karny. Bedac, jako naczelny 

zwierzchnik wszystkich urzędników z 

etatu ministerium spraw wewnętrz- 

nych, powołanym i obowiązanym do 

zapewnienia im ochrony prawnej w 

tych wypadkach, w których wymaga 

tego bezvodsławne zaatakowanie ich 
działalności urzędowej, proszę ninte} 
szym Pana Marszałka o spowodowanie 
na zaęadzie art. 2 ustawy z 8 kwietnią 

1919 r. (Dz. Pr. P. P. Nr. 81, poz. 268) 

uchwały Sejmu, wyrsżajacej zeodę na 

wdrożenie przeciw poalowi Dobrowol- 
skiemu postepowania karnego z art 

582 Kodeksu karnego. O decyzji Sej 

mu w tym kierunku zechce Pan Man 

szałek mnie uwiadomić. 


Minister (—) 8. Wejeiechownkź 
Poseł tow. Dobrowolski w interpelacji 


„ ewojej, wskazał, że policja puszki z nabie: 
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ranemi pieniędzmi zabrała. Ale mniej- 
sza o to, mniejsza o wyrażenia, użyte przez 
śnterpelanta. O co nam tu chodzi, to o na- 
piętnowanie tego niesłychaneco i niebywa- 
ego w dziejach parlamentaryzmu faktu, że 
p. minister spraw wewnętrznych zwraca 
się do marszałka z wnioskiem o ściganie 
karne posła za interpelację, złożoną w Sej- 


mie 


| | Oznacza to nie co innego jak miesie- 
nie wolności słowa sefmowego, jak rozcią- 
gniecie kontroli policyino - administracyj- 
nej nad postenowaniem posłów w Soimie, 
k nnicestwienie dasnezetne prawa intor- 

pełacii i wołności krytyki w stosunku do 
urzędów i urzędników. 

I aby skandal doprowadzić do szczytu, 
m. Wojciechowski powołuje się — nie na 
swój proiekt konstytucyjny, który nikogo 
nie obowiaznie. lecz na ustawę o nietykal- 
ności poselskiej! 

Tymczasem ta Ustawa zaraz w 1-ym 
art. mówi z niezrównaną jasnością i dobit- 
nością: 


„Członkowie Sejmu Ustawodawcze- 
go nie mocą być nigdy pociągani do od- 
powiedzialności prawnej za swoją 
działalność w Sejmie lub poza Seimem, 
wchodzaca w zakres wykonywania 
mandatu poselskiego". „Za przemó- 
wienia i odezwania się, tudzież mani- 
festacie w Sejmie lub komisjach sej- 
mowych odpowiadaja tvlko przed Sej- 
mem podłnę przepisów regulaminu 
sejmowego“, 


Przenis jest sformułowany umyślnie 
Bardzo ściśle. abv uniemożliwić wszelkie 
wykrety, naciavania i zamachy na niety- 
kalność poselska. 

A jednak p. minister spraw wewne!rz- 
nvch na ustawe te powołufe sie, abv Żada? 
ścierania sadowego posla za jego działalność 
w Se'mie! 

P. Wolciechowski nie ma wykształce- 
nia rrawnego: ale do rozumienia oweco 
art. Ustawy nie potrzeha wykształcenia 
prawnego. Rzecz jest bowiem jasna dla 
każdeco. 

Jeżeli wiee p. Wolciechowski w tak 
ławnv snosńh chce norwałceni» Ustawy sei- 
mowe!. to można to sobie wytlomaczyć tyl- 
ko w trojaki snosób. 
© Alho p. Wojelechowski tak Seim lekre- 
waży, że nważa za możliwe zwrócić się do 
niego z taka rronozveia, 

__ Albo p. Wo'ciechowski tak daleko za- 
szedł w swej rerTrcvfności. że nanrostn czy- 
ha ma śnosobność nonisanfa s'e | zaim- 
ponowenia reatnii swola „twarda reka“. 

„Alba wreszcie — p. Wole'echowski ma 
takich doradców prawnych, którzy umyśl- 


Aleksy Rżewski. 
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Wódz bojowców. 

Żywym symbolem Wydziału Bojowego w 
latach rewolucji był towarzysz „Slanisław* 
(Arciszewski). 

-Od 1906 roku przy jego współudziale lub 
kierownictwie dokonano większości zama- 
chów politycznych w Królestwie Polskiem. 

Człowiek o nieustraszonej odwadze, har- 
townej duszy, mocarnej woli, ofiarny i praco- 
wity, z uporem t wytrwałością kroczy od 
dzieciństwa po raz obranej drodze w myśl 
zasad „Przez Niepodleglość do Socjelizmu". 
Małomówny, w obcowaniu z ludźmi surowy, 
poważny, skryty i zamknięty w sobie, umie 
jednak jako prelegent godzinami nieraz przy- 
kuwać uwagę słu'haczy wykładami z dziedzi- 
ny nauk społecznych i politycznych. Słuszne- 
go wzrostu, głowa przyprószona przedwczes- 
mą siwizną, wzrok przenikliwy, cera twarzy 

/ziemista i blada, jako skutek długoletniego 
więzienia, które madwyrężyło mu zdrowie, 
surowy dla siebie i innych, przy tem wszyst- 
kiem niezmiernie dobry i zacny, był idealem 
bojownika o wolność. 

Dziadek -« tow. Stanisława, ziemianin z 
Małopolski, walczył w roku 1831 w oblecanej 
przez Moskali Warszawie, a ojciec w 1868 ro- 
ku. Tow. Arciszewski, jako nieodrodny syn 
swych przodków, zmagał się z caratem rów- 
mież w ostatniej rewolucji, 

Urodzony w 1877 roku w powiecie raw- 
skim, we wsi Sieszchowie, z powodu śmierci oj- 
ca już w 11 roku życia poznał dolę i niedolę. 
W Radomin terminował rok u stolarza, a na- 
stępnie 4 lata n ślusarza. Praca trwała od 5-ej 
rano do B-ej wieczorem. Po ukończeniu prak- 
tyki, jako młodzieniec 17-letni, pozostawiony 
samemu sobie, pracuie w fabryce Fitzner i 
Gamper w Zagłębiu Dąbrowskiem. Po raz 
pierwszy styka się tutaj z działaczami socjali- 
stycznymi i odtad już staje się jednym z naj- 
gorliwszych członków P, P. S. Pod pretekstem 
urzadzania zabaw tanecznych gromadzi robnt- 
ników, urządza wykłady, rozpowszechnia wy- 
dawnictwa socjalistyczne. W hucie Katarzynie 
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organizuje liczne koła partyjne. Działalność, roku. 


BOTNIK* piątek, 19 grudnia 1919 r. 


nie go kompromitują I podsuwają mu naj- 
dziksze pomysły. 

A może wszystko to razem złożyło się 
na ten niesłychany wniosek, stanowiący — 
powtarzamy to — unikat w dziejach parla- 
mentaryzmu. 


Nb PAROS PJ ENO DO JPEG NAN GER 


Chlaśnięcia. 


' Biała niedźwiedzica. 
Powiem wam (choć to jeszcze „tajemnica 
stanu“ 


Której się dewiedzialem w narożnej „trafice"), 
Że do naszej „Warsięgi* białą niedźwiedzicę 
Przywiozły Hallerczyki morowe z Murmaaul.. 


Polamy potwór, bracie, już jest na ratuszu, 

Pod najczulszym nadzorem lawniozo-„radziec- 
kim''1... 

I już chodzą koło niej Baliński z Drzewieckim, 

Mowami narażając ją na uwiąd uszul.„ 


Ale to jeszcze fraszki!... Ma się odbyć pochód, 
Na cześć tego białego symbolu Entente'y!... 
I znów ze swemi „końmi“ przygrzmi nam 
Korfanty, 
Znów Grzymała się będzie drapał na samo- 
chód 


Wielka owacja, bracie, za „Galicję Wschod- 
nią”, 

Za łaskawe puszczenie jej „w pacht“ Romano- 
wil.. 


Że ta „dzierżawa“ dla nas czysty zysk stanowi, 
Lu-eudeccy „statysci“ nam to udowodnią... 


„Na niedźwiedzicy, bracie, niby d'Arc Joanna, 
Będzie jechala nasza „wszechbabcia” z „Kurje- 
ra'1... 
A ma nią będzie walić cała „papiniera” 
„Dziedziów”, Beków, Wuerów, śpiewając ho 
sanna |.» 


Olchowicz, cały w bieli, *) jakby by? Ormur- 
dem. 

Będzie wiódł niedźwiedzicę za złocistą uzde, 

A nasze niezrównane bébé — „mimochodem“, 
Jak paź, będzie szło z tyłu, kwiczec w sercu 
młodem!... **), 


Wacław Wolski, 


*) Odziany, brrcie. w białą „dachę” futrzaną. 
**) Z tej radości, bracie! 


lapac i razpowyrecini cia 
swoje pismo Godzina! 


ta zwraca uwagę znajdujących się w Zagłębiu 


prowokatorów żandarmskich. Jeden z nich, ;cach, siedzi razem z Rychliński 
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igealeneqa Bilski miażdży 
Kigoalencgą Gląkzistiey0: 


B. minister skarbu, p. Biliński, ogłosi 
„List otwarty do Jego Ekscelencji p. Stanis 
sława Głąbińskiego*. Powodem do tego 
stąpienia były zarzuty, wymierzone przeciwka 
p. Bilińskiemu przez p. Gląbińskiego na wied 
cu luendeckim. Z odpowiedzi tej przytaczamy 
drugą część, zawierającą bardzo ciekawe przys 
pomnienia i rewelacje historyczne. A 

„Wasza Ekscelencia zarzuca mi, że „pros 
wadziłem wyraźna politykę germanofilską, 
zmierzającą do posłórenia Polski z ententa 
Nie jest to już zarzut nieuchwytny, jak tamten? 
przeciwnie, jest on z jednej strony zręczny $ 
popularny, z drugiej zaś bardzo uchwytny; 
byle tylko udowodniono potwierdzające go 
fakta. Ja proszę o przytoczenie tych faktówą 
A tymczasem podziwiam W. E. zapał w sta< 
wianiu powyższego zarzutu. Czytałem bowiem 
w pamiętniku hr. Berchtolda, ministra spraw 
zagranicznych austro-węzierskiego; „Dnia 8-6 
sierpnia 1914 r. był u mnie poseł Gląbiński, 
ażeby mi oświadczyć, że jego stronnictwo zad 
dowoli się w razie zwycięstwa przyłączenient 
Kongresówki do Zwiazku austro-węgierskie= 
go“, To też, gdy W. E., bawiąc przez czas 
wolny w Wiedniu znalaz? się w kolizji z wręcź 
odmienną polityka swego stronnictwa, pros 
wadzoną w zajetym przez Moskali Lwowie, 
W. E. raczył odemnie, jako prezesa Koła, chęe 
tnie przyjmować drobna pomoc polityczną, 
motrzebną wobec sfer wiedeńskich. Może W, 
E. przypomni sobie także wydany wtedy zą 
moja rrodą komunikat Koła Polskiego o roze 
bieżności polityki W. E. z polityka przywód4 
eów lwowskich, niemniej i odpowiedź kijowe 
ską na ten komunikat. z 

Ale dziś zm'eniły się czasy; wszyscy wine 
niśmy wdzięczność dla ententy. więc i jn, 
nrzejęty tem samem uczuciem, nie chcę spo” 
kofnie znosić zarzutu nolityki nprzeciw-enten< 
rkiei, Zatem proszę W. F. o takta, proszę 0 
dowody! Dla ułatwienia Mu tej pracy, pozws+ 
lam sohie podać do Jem wiadomości, że jako 
minister, utrzymywałem z reprezentantami 
ententy uprzejme stosunki osobiste i że — nie 
malac nora tem w moim resorcie sposobności 
Ao akcji dynlomatycznych — stałem ze świa. 
tem knnieskim ententy w dość bliskich związe 
kach. W Ameryce n. p. zaciągnałem pożyczkę, ; 
która moi przeciwnicy prarną teraz uśmierciś 
ze s”kodą dla kredytu Polski; we Francji zad 
kupiłem przybory wojskowe za setki milio« 
nów; w Angliji byłem w toku u*ładów o załos 
żenie Barku ang'elskiego dla Polski; jeszcze 
724 w zeszłym tysodniu sprzedałem rzadowi 
francuskiemu 20.000 wsaconów produktów 
naftowych i to nie za marki polskie, lecz za, 


H 
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Przetransportowany do więzienia w Kiels 
m z Łodzi (póź. 


nazwiskiem Błach, donosi o nim żandarmerii, | niejszym lewicowcem) i Skurzyńskim, dzisiej 


która wydaje rozkaz aresztowania go. Ostrze- |szym przewodniczącym Związku g 


órników w 


żony w porę, ucieka w r. 1898 za granicę i u-| Jaworznie. 


daje się do Londynu. Tow. Arciszewski otrzy- 
muje pracę w jednej z pracowni ślusarskich 
Londynu. W tymże czasie wychodził w Lon- 


dynie „Przedświt“, miesięcznik polityczny P. 


P, S., i kwartalnik popularno-naukowy „Świa- 
tlo“. Ze stowarzyszeń polskich istninł wtedy 
„Związek  Socialistów Polskich”. Po kilku 
miesiącach pobytu w Londynie udaje się do 
Niemiec. Zatrzymuje się w Bremie, gdzie znaj- 
duje pracę w akcyjnem Towarzystwie „Wei- 
zer” w charakterze kotlarza. Pracuje czynnie 
w „Stowarzyszeniu Socjalistów Polskich" i 
„Bratniej Pomocy”, organizuje wykady, dzie- 
li się nieraz ostatnim groszem z przybywają- 
cymi do Bremy uciekinierami politycznymi. 
Pracuje w fabryce razem z dzisiejszym pre- 
zydentem miasta Kalisza obyw. Michalskim. 
Z rozporzadzenia Centralnego Komitetu P. P, 
S. udaje się w 1900 roku do kraju, Przybywa 
wtedy z rozporządzenia Centralnych władz 
partyjnych do Bremy z instrukcjami i wska- 
zówkami dla tow. Arciszewskiero dzisiejszy 
minister spraw wewnętrznych Wojciechowski. 

W 1800 roku widzimy go pracującewo w 
Zagłebiu na Niwce, gdzie organizuje koła w 
fabrykach i kopalniach. Zapoznaje się z Mon- 
twiłem - Mireckim (stracony na stokach Cy- 


| WZ 


W 1904 roku zostaje wypus y na woh. 
ność. Więzienie nietylko nie osłabiło w "im, 
ducha, ale obudziło w nim chęć straszliwej 
zemsty za swoje i współtowarzyszy krzywdy, 

Wszyscy prawie żandarmi, w których ro: 
porządzeniu znajdował się tow. Arciszews 
(Stanisław), zginęli w kilka miesięcy pot 
z rąk bojowców. W Radomiu zastrzelony 
stał podpułkownik Płotto, następnie sławn 
porucznik Bielski w Płocku, naczelnik więzi 
nia w Kielcach, Grecki, za znęcanie się ie 
więźniami. 

Tow. Stanisław dostaje pracę w Zagłębi 
jeździ pokryjomu do Krakowa, przewozi bi 
bułę; organizuje nietylko ogóż robotniczy, al 
i chłopów po wsiach okolicznych. Spotyka si 
w Krakowie z Piłsudskim, otrzymuje od ni: 
go polecenia, wskazówki i instrukcje. Wł 
carskie, widząc, że tow. Arciszewski po długo 
letniem więzieniu jest niepoprawny, wydają - 
rozkaz aresztowania go i zesłania do Archa 
qjelską na lat 3. Na kilka godzin przed prz 
byciem żandarmów otrzymuje w fabryce t 
iemniczy list z następującym napisem: „Ucie» 
kajcie, bo żandarmi idą was aresztować; skg» . 
zano was na trzy lata do Archanzielska", PQ 
otrzymania tei wiadomości opuszcza w pośpie», 


tadeli w 1907 roku), który uczeszczał wtedy|chu fabrykę. Po chwili do fabryki wkroczyła 


do szkoły sztygarów w Dąbrowie. 


żandarmeria į policia; przetrześnięto w ciągu. . 


Ażeby poruszyć opinie robotniczą, wydajej kilku godzin wszystkie skrytki fabryczne, lecz 


razem z Mireckim kilka tysięcy odezw 2 we- 
zwaniem do walki o wolność i byt. Zwraca to 
uwagę żandermerji, która go aresztuje i odsta- 
wia do wiezienia piotrkowskiego. Ażeby wy- 
dobyć od skrytero i milczacego Arciszewskie- 
zo nieco szczegółów z życia partii, żandarme- 
rja osadza ro w jednej celi z nrowokatorem 
Dazem z Cestochowy, który jednak nie nie 
wskórał, Szvkanami wieziennemi staraja sie 
zmusić nierłomnego wieźnia do u'egłości; za 
małe przewinienia osadzają go dość często w 
„karcerze*, Wyprowadzony z cierpliwości, rzu- 
cil się nodczas badania na pułkownika żandar- 


bez skutku. Do ostatniej chwili nie dowiedzia 
się tow. Arciszewski o szlachetnym i niezną4 
nym szutorze listu, ; 
W 1904 roku mdaje się do Łodzi po „w: 
nach“, dokonanych prze% prowokatora Galle 
sa (którego przy ulicy Głównej raniono śmier4 
telnie tasakiem w głowę), zostaje mianował - 
nym prze C. K, P, funkcjonarjuszem na cały 
okręg 16dzki. 5 
Zanozneje ste w majstrn Smardzew, s 
łęczycki, z działaczką socjalistyczna „Marjąj 
(Cjmewska), córką właściciela majątku, którą 
ułetwiła ma pracę organizacyjną wśród chł 


merji Krzyżanowsskiego i spoliczkowa? go do | pów. 


tkliwie. Svpis się za to nań nowe represje. Z 
małemi przerwami siedzi w więzieniu 8 i pół 


(D. e. n.). 
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ranki! Nawet zniesienie niezbędnej dla na- 
targu pieniężnego Centrali dewiz za- 
rządziłem z ogromną szkodą dla tegoż targu, 
tylko celem dogodzenia interesom jednego z 
rstw ententy. Więc może Ekscelencja te- 
faz raczy przytoczyć fakta wręcz przeciwne 
powyższym intencjom. 

A muszę tem silniej prosić o wyraźne do- 
wody mojej dla ententy nieprzyjaźni, ponie- 
gwa chciałbym sobie oszczędzić spelnienia bo~ 
lesnego obowiązku, zarzucenia oszczerstwa te- 
mu, którego kochałem jak brata, któremu przy 
osiąganiu docentury, profesury, godności pre- 
gesa Kola Polskiego i prezydentury wspólnej 
delegacji austro-węgierskiej dawałem czynną 
4 skuteczną pomoc i któremu nawet wtedy nie 
ywypowiedziałem przyjaźni, gdy w roku 1910 
fako prezes Koła Polskiego oficjalnie mnie 
rwyparł z urzędu austrjackiego ministra 
pkarbu. . 

+ Z należnym W. Ekscelencji szacunkiem 
„WÓWAJINSC Z Leon Biliński“, 
" Warszawa, dnia 17 grudnia 1919 r | 


Nie mając zgoła sympatji dla p. Bilińskie- 
igo ani dla jego polityki — przyznać musimy 
tej Ekscelencji, że w swojej odpowiedzi popro- 
etu zmiażdżył ową druga Ekscelencję. Roz- 
prawa tych dwóch pogrobowców austriackich, 
s 
W 


` 


i 


„RUSBOUTNIK”, piatek, 19 grudnia 1919 n 


się zmienił, bo „czasy się zmieniły”, 
p. Głąbiński stara się zatrzeć swą dawną au- 
strjackość t ukryć swoją niedawną przeszłość 
— jest niezmiernie ciekawa pod względem 
psychologicznym. ) 

Ale pozatem jest to przyczynek do „hi- 
storji naturalnej* endeków. Właśnie wczoraj 
podaliśmy taki przyczynek z dziejów germa- 
nofilstwa endeków poznańskich. Uzupełnia 
to w sposób wielce drastyczny rewelacja p. 
Bilińskiego, 00 do austrofilstwa Ekscelencji 
Głąbińskiego. P. Głabiński zadowoliłby się 
przyłączeniem Kongresówki do monarchii au- 
stro - węgierskiej! Cześć endeków za przyłą- 
czeniem do caratu, część za przyłączeniem do 
Niemiec, cześć za przyłączeniem do Austro - 
Węgier! Znakomity program wszechpolski! 
W jednem tylko wszyscy byli zgodni: żaden 
endek nie myślał o niepodległości ani nawet 
o państwie polskiem! 


Pozatem w liście Bilińskiego zasługuje na 
uwagę wyznanie, że Centralę Dewiz ze szkodą 
M skarbowości zniesiono w interesie Fran- 
cji, 

Wyznanie to kompromituie p. Bilińskie- 
go, ale kompromituje także całą naszą polity- 
kę zagraniczna, tak lokaisko usłużną wobec 
koalicji ze szkodą naszych najżywotniejszych 
interesów. 

Jakież przerażające świadectwo wystawił 


których jeden, p. Biliński, przyznając się, że | p. Biliński naszej „samodzielności”! 


-. Obrady Sejmowe. 


i Sesja druga — Posedzenie 105, 


+ ” Ażeby nie wzbudzić w słuchaczach zbyt 
Wielkich madziei (których zapewne nikt nie 
żywił) p. Skulski ograniczył się w mowie swej 
do suchego wyliczania poszczególnych punktów 
programu rządowego. Nie mielibyśmy nic prze- 
ciw unikaniu patosu p. Paderewskiego i 
szumnych frazesów krasomówczych, gdyby 
program p. Skulskiago rzeczywiście obejmo- 
wał najważniejsze dziedziny życia i gdyby 
wskazał, jak zamierza przeprowadzić program 
ten. Tymczasem p. Skulski w przemówieniu 
Bwem gubił się w najróżnorodnieiszych szcze- 
gółach polityki finansowej, komunikacyjnej, 
szkolnej, aprowizacyjnej, robotniczej, lecz nie 
wskazał, jakim sposobem wcielić w czyn 
wszystkie te plany, nie określił warunków, n- 
możliwiających normalny byt i rozwój Polski. 
[W rezultacie otrzymało się chaotyczny, nieja- 
sny obraz oderwanych od siebie dziedzin dzia- 
łalności państwowej, tak jakby nie było mię- 
dzy niemi więzi wspólnej, umożliwiającej ich 
śstnienie. 

Dla każdego poważnego męża stanu dwie 
prawy wysuwają się na pierwszy plam i uza- 
| ają całą politykę wewnętrzną i zewnętrz- 
ŚĆ noe i jej zakończenie, oraz finanse pań- 
gbwa. Otóż w tych właśnie najważniejszych 
sprawach p. Skulski nie ma nie lub bardzo ma- 
o do powiedzenia. Dla uzdrowienia finansów 
p. Skulski pragme podniesienia waluty, zapo- 
wiada sytem podatkowy dochodowo-spadkowy 
(wspomniał też o podatku z dochodów wojen- 
mych). oraz system oszczędności. Wszystko to 
Peo d jest w ogólnikach, dających szeno- 

e pole do domysłów. 

_ Wojna dla p. Skulskiego wogóle nie ist- 
nieje, a raczej istnieje, jako coś normalnego, 
o czem nie warto nawet mówić. 

|. Jakże wobec trwającej wojny i mglistych 
planów finansowych wyobraża sobie p. Skul- 
ski, że podoła wszystkim tym zamiarem, jakie 
nakreślił sobie. Jak przeprowadzi reformy spo- 
czne, jak ulepszy komunikację, pobude ka- 
Baly, zabierze się do regulacji rzek, do meljo- 
racji, jak wcieli w życie reformę rolną, jak 
stworzy szkolnictwo nowe, o którem tyle mó- 
wił? 


Jakby czując, że wszystko, co wygłasza, 
to tylko słowa, słowa, słowa... p. Skułski o- 
strożnie wyrażał się, że rząd „będzie daży!”. 
rząd „zmierza”, rząd „nieustannie będzie się 
troszczył” i t. p. Byle nic konkretnego, mie nie- 
odwcłalnego. Wszystko płymne, chwiejne, ko- 

e. 
gr, W polityce zagranicznej p. Skulski obie- 
cuje iść torem p. Paderewskiego, t. jį. torem 

mesów ententofilskich, na które Ententa od- 
powiada w taki sposób, jak w sprawie Galicji 
wschodniej. 

Ani jednej nowej, oryginalnej myśli, ani 
fednego zdecydowanego pomysłu czy to w poli- 
tyca wewnetrznej czy zcwmętrznej. Nie, tylko 
stojąca woda dotychczasowego miedołęstwa i 

ności. 

Mdłe, usypiające pigulki osłodzone sacha- 


Izba wreszcie uchwała ustawę o 8-go- 

ym dniu pracy w 3m czytaniu. 

Ale o tei ustawie w brzmieniu, uchwalo- 
mem przez Sejm, napiszemy osobno. 


Po otwarciu posiedzenia o godz. 4 m. %0 i od- 
czytaniu interpelacji, sekretarz odczytrje liste no 
wych ministrów. a marszałek poświęca kilka Słów 
p. Paderewskiemu. zapusmczając się niebecznie na 


$ 
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„Możeby to sam premjer powiedział bez pod- 
powiadania!“, s 


Program p. Skulskiego, 


Sia rzeczy narzuca się nowemu Rządowi je- 
dyny dzis możliwy program: pozytywnej, skonso- 
lidowanej, twórczej pracy wewnątrz. przejawów 
spokoju, godności i świadomości swoich praw i obo- 
wiązków w zagranicznej polityce państw, 

Rząd będzie dąży! do zaspokojenia elementar 
nych potrzeb szerokich warstw ludności, do przepro- 
wadzenia reform społecznych w duchu najszerzej 
pojętych reform demokratycznych. do utrwalenia i 
utrzymania za wszelką cenę porządku prawno-peń- 
stwowego, do pruktycznego szczerego zastosowania 
zasady równości wszystkich wobec prawa. 

Aprowizacja, 


Najbliższym zadaniem Rządu w dziedzinie apro- 
wzacji będzie energiczne ściaganie kontygentu zbo- 
ża wewnątrz państwa i podjęcie najusilniejszych 
starai w sprawie zakupu ziarna I środków spożyw- 
czych zagranicą. Na bieżącą chwilę, kiedy brak zbo- 
ża, ziemniaków. soli. mięsa i cukru jest stwierdzo- 
ny, najdałej posmnięta oszczędność w  zużywaniw 
tych produktów (?) jest wskazaniem narodowem. 
Racje żywnościowe dła tych. których organizmy 
wskutek wykonywenej pracy fizycznej wymagają in- 
tensywniejszego odżywiania będą większe od racji 
normalnych, 


Sprawy robotnicze. 


Rząd stof na stanowisku dotychczas osiągnie- 
tych praw i swobód klasy robotniczej i zmierzać 
będzie do ich konstytucyjnego zagwarantowania, o 
raz zapewnienia odpowiednich przedstawicielstw 
interesów pracy. 


Dążeniem Rządu będzie stworzenie nowocze- 
snego prawodawstwa robotniczego zwłaszcza w 
dziedzinie ochrony pracy, ubezpieczeń sporecznych 
i organizacji zawodowych. Rząd wyasygnuje odpo- 
wienie sumy na zapomogi dla pozbawionych pracy. 
przestrzegejąc i kontrolując, aby z zasiłku tego ko 
rzystałi jedynie istotnie potrzebujący, Rząd, stwier- 
dzając stan rzeczy popiemm ustawę o 8-mio godzin- 
nym dniu i 46-godzimnym tygodniu pracy. W szcze- 
gólności w sprawach robotniczych dążyć będziemy 
do ujednostajnienia prawodawstwa robotniczego i 
kodylikacji ustaw na obszarze całej Rzeczypospoł:- 
tej, do rychłego wprowadzenia w życie kas cho- 
rych, do wniesienia na Sejm ustaw o ubezpiecze- 
niach społecznych, o powszechnym zastosowaniu ko- 
misji rozjemezych i zbiorowych umów o pracy. 

Poprawienie aprowizacji i zaopatrzenie robot- 
ników w ubranie i obuwie jak również otoczenie œ 
pieką robotniczych kooperatyw spożywczych i wy* 
twórczych. oraz instytucji kulturalno-oświałowych 
przez udzielenie im odpowiednich pożyczek i zapo- 
móg, popieranie akcji budowy domów, kolonji ro 
bo'miczych i domów ludowych będzie jednem z po- 
ważniejszych zadań Rządu, 


Rolorma rolna, 


Stojąc na stanowisku uchwały o reformie ro!- 
nej z d. 10 lipca b. r. Rząd dołoży starań, aby 
przedłożona Wysokiemu Sejmowi ustawa czyniła 
możliwem praktyczne jej wykonanie, jaknajdalej 
szła w kierunku zadośćuczynienia wymaganiom 
bezrolnych i małorołnych. nie nadwyrężając nie- 
zbędnych podstaw produkcji rolnej, by nie stwo 
rzyła ebanu niepewności i nie rujnowała tych war- 
sztatów pracy, których istnienie jest niezbędne dla 
utrzymenia na wysokim poziomie kultury i pr» 
dukcji rolnej. Rząd przyjmuje na s'ebie obowiązek 
*ozpoczęcia wiosną roku przyszłego parcelacji na 
szeroką skałę, nie cofając się przed przymusowem 
wykupem złomi w tych okręgach, gdzie państwo w 


tory programu politycznego, wobec czego 40W. Da. | dostatecznej Mości jej nie posiada. 


pzyński woła: 


Następnie p. Skulski omawia projekty ustaw o 


a drugi | budowie dróg, kanałów, naprawy komunikacji, re 


gulacji rzek, meljoracji i t, d. i t d 
Oświata, 
W dziedzinie oświecenia publicznego pierw- 
szem zadaniem Rządu będzie przeprowadzenie re 
organizacji wiadz szkolnych. Nietylko obszar pate 
stwa calego, ale nawet obszar b, Królestwa jest za 
wielki, by mógł być rządzony centralistycznie bez 
niebezpieczeństwa zbiurokratyzowania tej dzi 
życia. To też projekt ustawy o ustroju władz szkołe 
nych, który Rząd w najbliższym czasie przedłoży, 
wprowadzi zasadę decentralizacji przez podział 
wj na okręgi szkolne, wyposażone dużą auto 


ą. 

Wśród działów szkolnictwa Rząd szczególną tw 
wagę poświęci dalszemu rozwojowi szkolnic'wa pos 
wszechnego. Dążeniem organizacyjnem będzie za» 
prowadzenie wszędzie 7-letniego nauczania, oparte 
go na jednolitej dla całego państwa podstawie ot 
ganizacyjno-programowej, przy równoczesnem jed» 
nak jaknajwiększem ograniczeniu szkół o jednym 
nauczycielu, a wprowadzaniu wyższych typów szko». 
ły, których koroną będzie szkoła o 7 nauczycielach. 

Szczególną opiekę roztoczy rząd nad szkolni 
ctwem włościańskim i poprze dążność młodzieży vaj 
do wyższego wykształcenia. 

KB: Finanse, 


W zakresie polityki finansowej nażpierwszym 
celem jest uporządkowanie stosunków walutowych. 
które z miesiąca na miesiąc coraz bardziej się poe 
garszają. Dlatego też użyte będą środki, by zapo- 
biedz dalszemu spadkowi kursu waluty krajowej. 


$ 


Środki te — to pożyczki zagraniczne walutowe, - 


oraz eksport towarowy, który Rząd będzie ułatwiał, 


podporządkowując go względom polityki walutowej. ` 


Rząd sprzyjać będzie takiemu importowi. który nie 
będzie pociągał za sobą zobowiązań płatniczych 
walutowych. lecz tylko zobowiązania eksportowe. 
Deficytów budżetowych Rząd nie będzie pokry 
wał jedynie zwiększeniem liczby maków obiego- 
wych, wywołującym spadek kursu waluty. lecz por 
życzkami zarówno zewnętrznemi, jak i wewnętr» 
emi. Nowe podatki: dochodowy i spadkowy, któ- 


rych projekty są gotowe. dostarczą też skarbowi - 


zwiększonych dochodów. Rząd opracuje ł wniesie 


projekt znacznego podatku od powiększenia mająt- - 


ku będącego wynikiem zysków wojennych. 

System oszczędnościowy zwrócony będzie prze- 
dewszystkiem w tym kierunku. by nie robić wydat- 
ków niepotrzebnych wogóle, unikając narazie nawef 
takich. klóre mogą być odiożone na później. 

Inicjatywa prywatna nie będzie krępowana, 

Wzmożenie produkcji w polskiem Zagłębiu wg 
glowem będzie przedmiołem nieustannej troski ze 
strony Rządu, A 

Wielkim odbiorcą przemysłu jest dziś armja. 
Wydałki na armię powinny w jaknajszeszej mierze 
pozostać w kraiu. Dla zepotrzebowania armji pra- 
cować powinny nietylko uruchomiające się wieikie 
fnbryłi. lecz również warsztaty drobnego przemy- 
słu, któremu pod tym względem, jak rówmież pod 
względem zaopatrzenia w surowce Rząd ze Szcze” 
gólną pragnie przyjść pomocą, 

Najbliższym zadaniem Ministorjum kolei że!az- 
nych będzie poruszenie wszelkich środków w celu 
pomnożenia iłości taboru czynnego i oszczędności 
paliwa. 

Niskie płace urzędników państwowych przy 
nadmernej ilości urzedników wymagają gruntow* 
nych i radykalnych reform. 

Przewodnią myślą przy rozwiązywaniu tego dy- 
lematu będzie dążenie do zastąpienia dużej iłości 
mniej uzdolnionych i gorzej płatnych urzędników, 
mniejszą ilością bardziej uzdolnionych i lepiej płat- 
nych. 

„Poprawki“ konstytucyjne. 


Do pierwotnego złożonego przez Rząd projektu 
Ustawy konstytucyjnej wniesione będą poprawki i 
uzupelnienia w duchu bardziej odpowiadającym 
wielkości państwa i sprawności działania jego u- 
strojv. 

Dotychczasowa praktyka sejmowa wykazała po 
nad wszelką wątpliwość, iż ciało ustawodawcze zło- 
żone z samej Izby poselskiej nie jest w stanie za» 
dośćuczynić swym wielkim zadaniom. Zarówno po- 
za Izbą jak i w niej samej dokonało się w tym 
względzie już w ciągu trwania obecnego Sejmu po- 
ważne przeobrażemie pojęć, którego rezultatem jest 
fakt iż stronnictwa tworzące ściślejsze porozumie- 
nie, z których wyłoniony został obecny rząd. za jed- 
ną z podstaw tego porozumienia przyjęły potrzebę 
powołania do życia Senatu. 

"Udział Senatu i Sejmu w Zgromadzeniu naro” 
dowem, k:'óremu ma być powierzone prawo wy- 
boru Głowy Państwa, jest konsekwencją, wynika» 
jącą z całości systemu rządów parlamentarnych. fa~ 
ko podwaliny całego naszego ustroju państwowe- 
ga 

Polityka zagranierna. i 


Pójdziemy torami, które ustali? w oczach świa- 
ta tak wyraźnie i jasno Kierownik poprzedniego TŁa- 
du pod haslem: „tworzyć wielką, silną Polskę w 
niezłomnem oparciu o mocarstwa i narody sprzy- 
mierzone”. 

Odzyskana niepodległość Polska zawdzięcza nie- 
tylko własnej 150-letniej wytrwałej walce o nią. ała 
także olbrzymim ofiarom, wielkiemu zwycięstwu 
Framcji, Angliji, Włoch. Stanów Zjednoczonych. Jae 
ponji i Belgii i innych narodów sprzymierzonych 
i zachowa im za to wdzięczność po wsze czasy, 

Z drugiej strony mocarstwa zachodnie nie mo 
gą nie widzieć poważnych korzyści, które dać tm 
może zjednoczona z nim! rzeczowem porozumieniem 


‘siina Polska. 


Polska bowiem tworzyła w czasach dawniej- 
szych i tworzy dotąd na wechodzie Europy najpo 


4. 


f 
mważmiejszy element pokoju i ładu, Jest tam tet 
główną przedstawicielką cywilizacji zachodniej. 

Delegacja polska w Paryżu założyła protest 
przeciwko projektowi w sprawie Galicii Wschod- 
niej, żądając uznania jej za prowineję autonomiczną, 
alanowiącą część skladową Państwa Polskiego, 

Na tem stanowisku stać będziemy. 

Jesteśmy przekonani, że Radą Najwyższa t- 
względni sluszne żądonia nasze, 

Na wniosek marszałka dyskusję nad exposs 
prezydenia ministrów odlożono do piątkowego po- 
siedzenia, 

& godzinny dzień pracy. 


Pos, Rudnicki (Endek) wypowiada się za 48-go- 
dzinnym tygodniem pracy, gdyż dekret tow. Mora- 
czewskiego był „jednostronny“, 

Tow. Żuławski (reforent mniejszości Komisji) 
zwraca uwagę na to, że w niektórych fabrykach już 
wprowadzono 46-godzinny tydzień pracy. Wobec te- 
go wprowadzenie 48-godzinego tygodnia pracy przy- 
niosłoby przemysłowi naszemu największą szkodę. 
Zysk osiągnięty przez te dwie godziny stracony 
byłby wskutek walki pomiędzy przedsiębiorcami, 
a robotnikami. Mówea broni dalszych poprawek 
Komisji, mianowicie, ażeby włączyć do ustępu „b“ 
art. 6-go slowa: „nie dłużej, niżeli przez 60 dni* — 
w celu, aby przewidziane przedłużenie pracy w 
przemyśle z powodu konieczności państwowych. w 
wyjątkowych wypadkach, nie mogło przekraczać 
normy przewidzianej w ustawie. Oo do samych ko- 
pieczności narodowych, to nie może tu być mowy o 
ładnym przymusie. Przedlużyć czas pracy moż.a 
tylko wówczas. jeżeli i robolnik i przedsiębiorca 
na to się zgodzą, 

Mówca występuje następnie przeciwko możii- 
wości dalszego odraczania wejścia w życie ustawy. 

Pos. Farbstein broni świętości szabasu i żąda 
zabezpieczenia Żydom prawą pracowania w nie- 
dzielę. 

Dyskusja zakończona, ś 

Korreferent tow. Żuławski: Sprawa 48-godzim 
nego tygodnia jest w tej chwili dla klasy robotni- 
czej niesłychanie ważna. Izba nie może odbierać 
robotnikom tego. co oni wtasną pracą uzyskali, Da: 


. lej należy zwrócić uwagę, że ochrona precy najbar 


dziej potrzebna jest robotnikom w najmniejszycn 
zakładach, dlatego mniejszość komisji przeciwna 
jest poprawce, aby na wei i w miasteczkach rzemio- 
sla byly odmiennie traktowane, Jeżeli zaś nie u 
względniono stanowiska mniejszości, to bądź eo 
bądź należy bliżej określić termin „miasteczko“ 
dodając siowa „liczące do 3 tysięcy mieszkańców". 
Wreszcie co się tyczy art. 22. to sprzeczność naszaj 
uchwały z ewentualną uchwałą waszyngtońską mo- 
glaby się okazać tylko wówczas. gdybyśmy wprowa- 
dzili d'uższy czas pracy. Jeżeli zaś my uchwalimy 
46 godzin pracy. a komisja Waszyngtońska 48 go- 
dzin to w tem sprzeczności niema, Propozycja, à- 
żeby wyraz .sprzeczne” w art, 22 zastąpić wym- 
zem „inne“ jest jeszcze gorsza. Obie uchwały nin 
mogą być identyczne, pewne różnice muszą zacho 
dzić. a narzówłoby to godność naszego narodu, gdy- 
byśmy naszą ustawę w zupełności uzależnili od czy- 
ichkolwiek uchwał, 


W głosowaniu przeszedł 46-godzinny tydzień 
pracy. $ 
Przeciwko għosowali tylko endecy. 

Podczas g'osowania p. Rudnioki wakaktwat na 
trybunę i „protestował“ przeciwko poprawkom 
mniejszości komisji. Marszałek nie przeszkodzi! te- 
mu w czas, co wywołało oburzenie u towarzyszy 
naszych, 

Tow. Dinmand woła: Jeżeli Marszałek nie prze- 
strzega regulaminu, to Izba go będzie przestrze 


Merszalek przywoluje tow. Diamanda do po- 
ku. . 
Ustawa przyjęta zostaje w całości w trzecim 


0 wynagrodzenie nanczycieli. 


Pos. Woźnicki referuje w imieniu komisji o- 
światowej wnioski negle postawione swego czaeu 
przez referenta samego w sprawie zapobieżenia ma- 
sowemu opuszczeniu stanowisk przea nauczycieli 
szkół powszechnych i przenoszeniu ich na inne te 
rzędy, w sprawie dodatków drożyźnianych, uchwa' 
lonych przez Seim dn. 28-go lipca, oraz wniosku 
nagiego ks, Dzienniekiego o zrównaniu pensji nau 
czycieli szkół powszechnych, Komis'a tylko częścio- 
wo zgodziła się na żądania wniosków powyższych 

Odmówiono żądaniu przesunięcia wszystkich 
nauczycieli wyżej o jedną kategorię plac — i nie 
uwzględniono zapewnienia nauczyciełstwu zapomóg 
rządowych na opłacanie wpisów za ich dzieci. 
ksziałcące się w szkołach prywatnych, natomiast 
postanowiono ichylić wszystkie ograniczenia, krzyw- 
dzące nauczycielstwo w porównaniu z urzędnikami 
państwowymi odpowiednich kategorii płac. zrównać 
płace nauczycieli t zw. niewykwalifikowanych z 
płacami urzędników X kategocji. podwyższyć wyna 
grodzenie za godziny nadobowiązkowe 1 nauczycie- 
łom przedmiotów specjalnych i zapewnić. nauczy- 
cielstwu, o ile to możliwe, nabywanie opału i ma- 
terja'ów na ubranie i obuwie po cenach umiarko- 
wanych. De 

W mysl powyższego postanowiono dokonać 
wmian w ustawie z dnia 27 maja 1919 roku. 

Usława odnośna i rezolucja, jakoteż poprawki 
i rezolucja tow. Smulikowskiego przeszły w 2-m i 
-m czytaniu. 

Następnie bez dyskusji przyjęło sprawozdania 
następujące: 

1) Komisji wojskowej e wniosku poela Anussa 
w sprawie rozszerzenia ustawy s dnia 2 sierpnia 
1919 r. o stałej pensji dla weteranów s 1831 i 1868 
roku, także dla weteranów ż 1848 roka, 


2) Komisji wojskowej e przedłożeniu Minister- 
jom Spraw Wojskowych w przedmiocie projektu u- 
stawy e przyznaniu woteranom s r. 1881 i 1868 
stopni i praw oficerskich, 

3) Komisji skarbowo-budżetowej w przedmiocie 
wymiaru podatku czynszowego za lata 1910/20 na 
obszarze b. zaboru austriackiego, 

4) Komisji skarbowo-hudżetewej w przedmiocie 
zmiany ustawy o bezpośrednich podatkach ©sobi- 
stych z dnia 25 października 1898 roku (Nr. 220 Ds 
Pr.), oras w ustawach s dnia 3 stycznia 1913 rokn 
(Nr. 5 Dz, Pr.) i s dnia 28 stycznia 1914 roku (Nr. 
18 Dz. Pr.) na obszarze b, zaboru austrjnekiego. 

5) Komisji skarbowo-budżetowej e wniosku 
posła ks. Maciejewieza w sprawie asygnowania mil. 
jena marok na gwiazdkę dla dzieci na kresach 
wschodnich, 

Przyjęto w trzech czytamiach bez dysteusji usta- 
wę o ochronie lokatorów w b, dzielnicy pruskiej. 

Tak samo poszło gładko z ustawą o przedłu- 
żoniu terminów przedawnienia, oras przedstawienia 
do zapłaty kuponów procentowych. rentowych i dy- 
widendowych na terytoriach b. dzielnicy pruskiej. 

Izbą jest zmęczona i ledwie przygłuchuje się © 


Marszałek przerywa 1 wyznacza następne posie- 
dzenie na dzisiaj, godz. %-cia po południu, 


INTERPELACJA 


posła dr. Perla i tow. do pana ministra spraw 

wewnętrznych w sprawie nieuzasadnionego 

zwracania się władz administracvinvch do ko 

mitetów lokalnych P. P. S. co do ich „legali- 
zacji”, 

W ostatnich czasa”h zarówno starostowie, 
jak i niższe władze pol'cvine zwracają się do 
tomitetów lokalnych P. P. S. na prowincji z 
żadaniem, aby na podstawie przepisów tym- 
czasowych o stowarzyszeniach i zwiazkach z 
r. 1906 — podawały do zatwierdzenia swoje 
statuty i w ten snosób legalizowały się. 

Pomiijamy już to, że przepisy carskie z 
1008 r. nafzunełniej sa przestarzałe i że obo- 
wiazkiem jest rzadu demokratycznej Rzpltej 


wiadaiacei nowoczesnem noleciom o prawie 
stowarzyszania się. Pomijsiac fuż te sprawę, 
podkreślimv, że nawet w obrębie owych prze» 
pisów z r. 1906 nie wolno ich stosować do ko- 
mitetów partvinvch, które stowarzyszeniami 
ani Zwiazkami nie sa. Nigdzie w świecie ey- 
wilizowan"m nie vzależnia się bytu komitetów 
partji, dziatafacych jawnie i odbywalacych pu- 
bliczne zjazdy i konferencje od zatwierdzenia 


(„ROBOTNIK piątek, 19 grudnia 1919 m 
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jaknajrychlej opracować projekt > 


i pozwolenia policji, 

Nietvlko zresztą administracia prowinejo- 
nalna ale samo minister'um soraw wewnetrz- 
nych w osobie p. Reka zwróciło się niedawno 
do warszawskiego O. K. R. P, P. S, z żądaniem 
„legelizecji*, ; 

Żedania tego rodza'u tymbardziej czynia 
wrażenie szykany, że władze nie zwracały się 
wcale w tej sprawie do centralnego przedsła- 
wiefelstwa partii, do Radv Naczelnei P. P. S. 
wtórei komitety miełstowe podlegają. Rów- 
rież żedna inna partja tego rodzaju szykanom 
nie podlega. 

Wobe” tego niżej modnisani zapytują p. 
ministra spraw wewnetrznych: 

1) Czy skłonnv dest wviaśn'ć swoim u 
rzednikom, że prześladowanie partii sociali- 
stvcznei na nodstawie carskich przepisów jest 
niedonnszczn!ne? 

2) Że przepisy eo do stowarzyszeń i zwiaz- 
ków nie nozciara'a się na komitety partvine, 
Iłóre ani faktvcznie ani prawnie stowarzysze- 
niami ani zwiazkami nie sa? 

Warszawa, 18 grudnia 1919. 

Odpowiedzi na interpelacje. 

W odpowiedzi na nismo pana MarszaTka, 
z dnia 16 czerwca Nr. 2768, odnośnie do inter- 
nelacji posła Perla. w sprawie wydania przez 
Komisariat Naczelnej Rady Ludowej w Po- 
znaniu ustawy o stanie wyjatkowym, mam za- 
szczyt zakomunikować, co następuie: 

W swoim czasie Zarząd dzielnicy prus- 
kiej nie podlerał bezpośrednio mojej interen- 
cji i rzadzony był autonomicznie przez Naczel- 
ną Radę Ludową w Poznaniu. Dopiero ustawa 
z dnia 1 siernnia o „Tymcznsowej organizacji 
Zarządu b. dzielnicy pruskiej“, poddaje wy- 
żej wymieniono ziemie pod władze centralne 
Państwa, 

Stan wyjątkowy, o którym jest mowa w 
interpelacji, został już dawno zniesiony i tym 
samym spraw* ta jest obeonie beztreściwą. 

Minister snraw wewnetrznych: 
(—) Wojciechowski. 


Ale p. minister obowiązany jest, według 
Regulaminu Sejmowego. dawać odpowiedź na 
interpelacje w eiagu miesiąca, nie zaś po 5-u 
z górą miesiącach! 


ps ; 
LJ 

W odpowiedzi ma pismo Pana Marszalka, 
z dnia 18 listopada Nr. 4282, odnośnie do in- 
terpelach posła Perla, w sprawie niedomusz- 
czenia do zebrania poselskiego w dniu 13-ym 
listopada w warszatach kolei kaliskiej, mam 
zaszt”yt donieść, eo następuje: 

Wydany przez Dowództwo Głównej Woj- 
skowej Straży Kolejowej zakaz z dnia 18 li- 
stopada Nr. 2801, nie stoi bynajmniej w 
sprzóczności z ustawą z dnia 8 kwietnia o nie- 
tykelności członków Sejmu ustawodawczego, 
ponieważ omawiane zebranie zwoływał nie 
poseł Barlicki, lecz okręgowy komitet kolejo- 


| botnikom państwowym, 


wy Polskiej Partji Socjalistycznej, jak stwie 
dzały wyraźnie plakaty, rozlepione na bud 
ku warsztatów. Z treści plakatu tego wynik 
udział | ingerencja partji politycznej w cz 


ności Związku Zawodowego Pracownikór 
Kolejowych, co jest w sprzeczności z ustaw 
Zwiazku, jako zrzeszenia apolitycznego. 

Wreszcie zarządzenia wyjątkowe na koles 
jach obowiązują w dalszym ciągu (rozpo 
dzenia Rady Ministrów z dni 30 październia 
ka r. b. Dr. U. Nr. 83 poz. 482) j aczkolwiek 
w myśl tych przepisów „stowarzyszenia zare- 
jestrowane w składzie swoich członków wol! 
ne są od obowiązku zgłaszania zebrań w zame 
kniętych lokalach", stwierdzić należy, że wars 
sztaty kolejowe nie sa ani siedzibą Zwiazku 
Koleiowego, ani lokalem prywatnym, zaś tor 
kolejowy jak pas ekspedytorialny, przezna.) 
czony jest dla ruchu, a nie dla zebrań -= zat 
towany wyjatek przepisów led) 
nie mógł być w danym wypadku podstawą da 
zwołania wiecu bez zgłoszenia tegoż na 48 go- 
dzin we właściwym inspektoracie Straży Kos 
lejowej. 

Dla wyżej wymienionych względów. 
stwierdzić należy, że w wymienionym zakazie 
odbycia zebrania nie było naruszenia ustawy, 


Minister snraw wewnetrznych 
(—) Wojciechowski, 


Obozy jeńców. 


WNIOSEK NAGLY 


posła dr. ILibermana i tow. w sprawie stra» 
sznej niedoli jeńców, internowanych w oba. 
zie wojskowym w Pikulicach kolo Przemyśla. 


O obozie w Pikulicach panują straszna 
stosunki, które zresztą już opisała misia ame= 
rykańska w sposób wstrząsający. Nieszczę* 
śliwych jeńców i internowanych zamknęło się 
iak żywcem w grobie. Nieszczęśliwcy mrą % 
głodu, zimna i niewygód. Brak im bielizny: 
zwykłej i ciepłej, brak ubrań, opału, pożywię« 
nia į środków leczniczych. | Przesznkują smiete 
niki, ażeby znaleźć cośkolwiek do zjedzenia 
Tylus plamisty i dyzenterja zmiatają nieszczę< 
śliwe ofiary bezl tośnie, a ilość 100 zgonów! 
na dzień jest cyfrą przeciętną. 

Leżąc w pobliżu miasta, obóz ten stanowi 
niewygasające niebezpieczeństwo zawleczenie! 
zarazy do tego ważnego ośrodka lndnościowe», 
go nad Sanem. W Przemyślu już pojawiły! 
s:ẹ wypadki tyfusu plamistego, Ofiary zaka. 
ziły się w Pikulicach. Tłumy ludzi oblegają; 
codziennie obóz starajac się nawiązać kontakty 
z chorymi, czynią to zaś w dobrej wierze, chcąc: 
tym biedakom podać trochę żywności lub nie» 
co z odzieży. Ta jednak drogą epidemia się 
rozszerza po mieście, l 

Przem”śl sam jest miastem wyn'szczonemi 
przez długą wojnę i głód, pod względem a-| 
prowizacyjnym przez władze centralne pań- 
stwowe po macoszemu traktowane. To też; 
zaniepokojenie i rozgoryczenie ludności z por) 
wodu nowego niebezpieczeństwa, grożarego, 
miastu, jest znaczne i spowodować może dar, 
leko idace komplikacie lokalnej wprawdzie. 
natury, które jednak ze względu na położenie, 
Przemyśla mogą się odbić niekorzystnie ną 
ogólnych interesach państwowych. 

Z uwagi na to wnosimy: j 

Wysoki Seim raczy uchwalić: i 

Wzywa się Rząd, by ai 

.1) bezzwłocznie poczynił wszystkie zarzą 
dzenia dla zapewnienia ludzkich warunków 
bytu jeńcom i internowanym obozu w aa 
cach; 

2) aby zarządził usunięcie tego obozu z Pk 
kulie i przeniesienie go w bardziej odległą. 
miejscowość, w.każdym razie—zdala od wię». 
szych miast. M 

Warszawa, dnia 18 grudnia 1919 r. ` 


O dedet draivi. = 
WNIOSEK NAGŁY “i i 


posła Arciszewskiego, Pużaka i tow. w sprae' 
wie przyznania 14 pens'i, t, zw. dodatku dro“ 
żeźnianego także i tym funkc'onarjuszom i To 
którzv wstąpili na 
służbę przed 1 listopada b. r. ang 
Okólnik Rady ministrów z dn'a 28 listo 
pana 1919 r. Nr. 135-248605, wydany 2 grudnia 
r b, komentując wvpłatę dodatku drożyżnia: 
nego. określił termin wstąpienia na służbę. 
przed 1 lipca r. b. 
Wobec tego. że mowowstepułący otrzymite 
ią najniższe pobory, w miesiscach ześ lipcu,, 
sierpniu, wrześniu i październiku zostało przye 
jętych bardzo wielu pracown'ków, którzy po» 
przednio odbywali kilkumiesięczną praktykę 
z płacą 6 mk. dziennie i wobec tego, że t. zw. 
«pensia 14a“ jest zapomoga drożvżnianą na ` 
kupno produktów na zimę. bvłoby wskazać 
nem, żeby i ta kategoria fonkc'onarinszy oraz 
robotników państwowych, którzy wstąpili na 
służbe czynna w okresie miedzy 1 lipca a 1 lij 
stopada — otrzymali również 14-3 pensję. 
W myśl powyższego podpisani wnoszą? `. 
Sejm wzywa Rzad, by w jaknajkrótszym 
czasie wypłacił dodatek drożyźniany, t. zw. 14 
ponaję, także i tym pracownikom i rohotnie 
kom państwowym, którzy wstąpili na slnżbę, 
państwową w Okresie między l-ym lipca a © 
listopada b. r. ŁA 


Warszawa, dnia 18 grudnia 1019. 
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Rroenika sejmowa. 


Komisją Robót Publieznych. 


„48 grudnia, poseł Szymański, referując 
prewe eksploatacji przez państwo gazu ziem- 
mego w Galicji, postawil trzy wnioski: 1) o 
prywłaszczeniu linji już zbudowanej przez pry- 
jwatne przedsiębiorstwo bardzo wadliwie, li- 
mji Krosno-Niegłowice. 2) Budowa gazociągu 
fKrosno-Sanok i dalej. 8) Wciągnięcie do tego 
państwowego przedsiębiorstwa kapitałów pry- 
watnych, jednakże z tym, że kapitały pań- 
stwowe będą znacznie przeważać, 

Pozatem przyjęto wniosek, zawezwania 
r znawców, jak inżynierów  Wieleżyń- 
skiego, Szejnoka i innych w celu omówienia 

F komisjach robót publicznych przemysłu i 
(handlu szczegółów sprawy eksploatacji przez 
państwo gazu ziemnego, 


| tet E n 


Kronika polityczna. 


Obrady klubu „Wyzwolenia” w sprawie 
mmstosunikowania się posłów do uchwał powzię- 
tych przez Radę Naczelną P, 8. L, „Wyzwole- 
mie" trwają wciąż. 

«+ Jaki będzie rezultat tych obrad, jak do- 
tąd, nie wiadomo. 

, Dziś dalszy ciąg obrad, . 

J LJ 


** 

Sprawa mianowania podsekretarzy stanu 
ie ministerium spraw zagranicznych została 
pdłożoną. Roestrzypnie się zapewne po powro- 
cie p. ministra Patka z zagramicy, =} 

A Ka 


|. Minister spraw zagranicznych p. Patek, 
„wyjeżdża w sobotę zagranicę do Paryża i Lon- 


‘dynu, Bt an 


e` i 0, 
y Dziś p. Patek będzie referowa? sprawe 
„Galicii wschodniej w komisji sejmowej do 
spraw zagranicznych. ie ; SZ 


Onegdaj odbyło się w Ministerivm epraw za- 
* granicznych przedstawienie urzędników nowemu 
ministrowi, p. Patkowi. Pierwszy przemówił dy- 
- rektor departamentu  polityczno-dyplomatycznego, 
p. Okęcki, witając w serdecznych słowach nowego 
* mwierzchnika i przedstawiajae mu urzędników mi- 
misterjum. Pan Minister. dziękując za powitanie, 
odpowiedzie?: Zwłoka kilkudniowa w objęciu prze- 
zemnie urzędu, była epowodowama słaraniami mo- 
` jemi, aby Pan Prezydent Paderewski, zechciał na- 
dal pozostać ministrem spraw zagranicznych. Nie 
. mtawialem wcale sprawy w sposób: albo Pan, albo 
- ija. Przeciwnie, przgna'em przy Panu Paderew 
skim, isko ministrze. być wiceministrem, I gdy- 
bym był wśród państwa w chwil pożegnania Pa- 
- derewskiego, chciałbym wziać udział w wyrażeniu 
żalu, łe opuszcza to stanowisko, a zarazem nadziei, 
że ten czlowiek niezwykłych zalet, goracy patrjota, 
wielki maż stanu. znów na nie powróci. Aby zdać 
~ mob'e sprawę zo stosunku mojego do pracowników 
, Ministerium potrzeba wziać pod uwagę, kim ja 
; jestem, Równie jek państwo, jestem pracowni- 
kiem. mam za sobą 90 lat pracy, znam życie urzę- 
dników, ich zalety, wady i potrzeby i dlatego za» 
wsze będę rozumiał moich współpracowników. W 
` różnych warunkach pracowałem, ale zawsze stosu- 
_ mek mój do współpracowników byt bardzo dobry. 
iZarezem jednak wymagania mole były zawsze du- 
że, a tutaj będą może jeszcze większe. Uważam bo- 
wiem, że okres tworzenia Państwa Polskiego, 0 
którem zawsze merzyliśmy, czyni nas najszczęśliw- 
` mem pokoleniem Polaków i wymaga od nas maksi- 
mim pracy. Przed wszystkimi nami stałe olbrzymie 
zadanie tworzenia gmachu polskiej polityki zagra- 
wmieznej i dlatego choiałbym. aby każdy wziął udział 
w tem maximum produkcyjności. którego wymega 
` gd nas chwila. Nie wątpię. że w raz'e potrzeby nikt 
«+ wytyk nie zawaha się ani na moment, aby po 
ecić pracy koło państwowości polskiej swoją 
Aziewiatą godzine”, 
` _ Szanuję przekonania polityczne każdego s pra- 
gowników. ale swobody te maig oni poza tym gma- 
ehem. — tutaj bowiem pamiętać wszyscy muszą. że 
jest jedna Polska, jeden obywatel polski jedno Mi- 
mieterium Spraw Zagranicznych. którego głos musi 
"być jednolily i mocny. Każdemu z pracowników 
ACR prawo inicjatywy. byle rzeczowej i opar- 


j na argumentach, Łączy się z tem prawo krytyki. 
$tóra jednakże musi się ograniczyć do tych murów. 
_ Gdy bowiem swoboda teka istnieje wewnątrz, prze- 
- noszenie krytyki na zewnątrz uważelbym za nieży- 
- ezliwość wobec ministerjum i wobec budowania 

państwowości polskiej, j 
$ Szczególną uwagę zwracać będę na każdego 
`. fachowo uzdolnionego pracownika, bo jak niewolno 

(tracić grosza, tak niewolno marnować tak wielkie 
-go kapitału, jaki przedstawia uzdolniona tachowo 
„ jednostka. 
i Zmian żadnych nie mem zamiaru wprowadzać. 
‘póki nie poznam dokładnie cn'ego warsztatu, a I 
jwtedy wprowadzę tylko takie zmiany. które bętą 
* mogly przetrwać dłuższy czas, niema bowiem nie 
| gorszego. jak prowizorjum, 
(| Jako prawnik. mem zawsze na Oczach zasadę 
gprawiedliwości, widzę w każdym obywatela rów- 
_ mego innym i malącego prawo do tej równoś, 
~ Gdy kto kocha Polskę f ma kult dla budowy pań- 
gtwowości polskiej. zajdzie we mnie, bez względu 
różnice i odcienie życzliwego przyjaciela 1 spra- 
grledli wego kierownika. 
+ 


| modna 


Sprostowanie urzędowe, 


Odnośnie do tamt. artykułu „Bezprawne 


aresztowanie tow. Mrowińskiego" zamieszczo- 


nego w Nr. 393 (770) „Robotnika“ z dn. 11 
grudnia 1919 r. upraszam o zamioszczenie na 
zasadzie art. 21 dekretu z dn, 7 tutego 1919 r. 
poz, 188 d. pr. p. p. Nr. 14 w przedmiocie tym- 
czasowych przepisów prasowych, w przeciągu 
dni trzech, tymi samymi czsionkami I w tym 
samym dziale następującego sprostowania, 

Stwierdza się na podstawie dochodzeń i 
zeznań świadków, że nieprawdą jest jakoby 
aresztowanie p. Adama Mrowińskiego w Opa 
towię przez komendanta pow. policii państwo 
wej w Opatowie. p. Koseoburzkieso było „bez 
prawne“ j nastąpiło wskutek osobistych uraz 
p. Koszobudzkiego do p. Mrowińskiego. 

Natomiast prawdą jest. że w czasie pożaru, 
który wybuch? w Opatowie dnia 8 grudnia b. 
r. około godz. S-ej rano gdy policia tamt. z ko- 
mendantem p. Kossobudzk'm i wolsko były 
zaręte akcja ratunkową I utrzymywaniem po 
rządku, p. Mrowiński mie zważając na powagę 
chwili, głośnymi uwagami pod adresem poli- 
cji, że nie pilnułe porzedkw, iż dopuszcza do 
rozkradania rzeczy — jakkolwiek faktu kra- 
dzieży nie było i on go wskarsć nie mógł! i 
mimo, iż widzia? wyteżniaca akcię policji i jej 
komendanta w kierunku lotelizacii požaru — 
wvwoływa? zamieszanie w akcji ratunkowej i 
odwrneał od niej uwage. 

Gdy npomniany przez komendanta polioti 
D. Kossohudzkiego, by się Fezy? za słowami i 
swem postanowaniam nie wywoływał? zamie- 
smmia, p. Mrowiński zarzal wrkrzekiwać „my 
dobrze wiemy kto test Kossobndnti*, a pdv po 
powtómym unomnieniu odwrócił się tyłem 
zdiał czapkę i tylna cześcia ciała wykona? ruch 
w stronę p. Koszobndzkiego. ten rearu'ąc na 
mblezną obraze władzy i w intemacie heznie- 
rzęństwa publicznego — wywoływanie tumul- 
m i przeszkadzenie w akei ratowniczej — 
poler? go pnrzyareszłować. 

Po ugaszamin možam, przesłnehanin obwl- 
nionego 1 świadków i wzieciu od p. Mrow'ń- 
aklamo zehowiszania, że na wezwanie władz 
zadowych sie stawi. p. Mrowińskiego togo se- 
mem dnia z aresztu wypuszczono a sprawę 
oddzrn erdowh 

Komendant okregowy policit państwowej 
w Kielcach. (Podpis nieczytelny). 


Więdzynadcwa konferma may 
w Wanyan. 


Ministerjum pracy i opieki społecznei o- 
trzymało od przewodniczacego polskiej dele- 
gacii na międzynarodowej konferencii pracy 
w Waszyngtonie p. Sokala sprawozdanie z 
przebiegu pierwszych dni prac konferencji. 

Delegacia polska przybyła do Waszyngto- 
nu dnia 23 października i była obecna w pel 
nym składzie na otwarciu młedzynarodowej 
konferencji pracy w dn. 20 października r. b. 
Wskutek przeszkód politytznvch (brak ratvfi- 
kacii traktatu pokotowego) Stany Z'ednoczo- 
ne Ameryki Północnej w konferencii ndziału 
nie brały. Sprawa przystąpienia Niemiec i 
Austrii została iednomvślnie niemal (przeciw- 
ko 1 głosowi przedstawiciela przemysłowców 
francuskich. p. Guerina, i pewnei ilości wstrzy- 
mulących sie ód głosowania. Red. Robotni- 
ka) zdecydowana przez konferenrie w sensie 
dopnszczenia delegatów niemieckich i au- 
striackich do udziału w konferencji w Wa- 
szyngtonie. 

Konferencia wybrała prezesa (p. Wilsona 
— ministra pracy Stanów Ziednoczonych A- 
meryki). wiceprezesów, sekretarza generalne- 
go i komis'e programowa (Commitee of Se 
lection) z 24 członków. Ponieważ nie bvło 
szans otrzymania samodzielnie miefsta w tej 
komist dla Polski, delesacja nolska porozu- 
miała sie z delegacia Czesko - Słowacką. Serb- 
sko „ Krosto - Słoweńską i Rumuńska, póczem 
te wazvstkie delecacjs razem jako grupa 
przeprowadziły tednego delegata rządowego i 
iedneqo delegata od przemysłowców do 
wanomnianej komisii 24, która to komisia jest 
taktycznym zarzadem konferencii, Podział o- 
trzymanych przez grupę mandatów uskntecz- 
niono w sposób nastenufacv: fako delegat 
rządowy ~ Inż. Franciszek Sokal delegat rzg- 
Aowv polski, i iako delegat przemysłowców p. 
Hoda — deleret przemwsłowów czeskich. 

Konferencia znieła się przedewszvstkiem 
swrawa B-modzinnego dnia pracr, pozatem wr- 
brała komisie da enraw bezrohoria (weszli 
do niej z ramieniePolaki — p. F. Sokal. za- 
stones p. posta J. Rymer i n. J. Zaaleniczny. 
zastepea p. M. Jestrzebowskiego). komisie o- 
rhrony pracy kobiet (weszła z ramienia Polski 
leko rzeczozmawezvni inspektor pracy p. Z. 
Prausgowe), komisję ochrony pracy dzieci (2 
ramienia Polski — p. E. Bernatowicz). Po- 
zatem działały komisie do snraw zakładów 
szkodliwych dla zdrowia. regulam'nowa, we- 
ryfikncvtna, w których Polska nie była repre- 
pgp ia 

Nademlo nastepnie depesze przyniosły 
wiadomości, że Polska otrzymała mieisce w 
kaś biurze międzynarodowej konferencji 


Ministerium pracy i opieki społecznej w 
porozumieniu się z prezydium rady ministrów 
i ministerium spraw zagranicznych do chwit 
wyznaczenia przez radę ministrów stalego, 
przedstawicielstwa delegowało tymczasowa da 
w ky! sado ira polskiej delegąe 
cj na międzynarodową konferencje pra 
F. Sokala, y ISANE % 


| aero ów AGO e 
Z cyklu „Liryki Polskie“, 


Ta sosna polska, śniegiem przywalona,, 


Ta sosna polska, śniegiem przywalona, 4 
W styczniowym wichrze żałośnie skrzy 
Gorzkiemi lzami oczy moje zmąca, 

Niby wspomnienie, co ną wieki Kona. 


Bo moja dusza, w pustkowiu tułaczem, 
Także w wichurę z jękiem się ugina, 
Gdyż wie, że meka — to jest jej dziedzina, 
I że jej wieczność będzie jednym płaczem, * 


Wacław Wolski, `? 
SAR JA p ERZE, PO EPO RE ERY A LO ETAT 


Telegramy. 


Tow. Baraniecki staz ma 2 Tata 
twierdzy 23 przemówienie w Raitio Miejskiej, 


Siedlce, 18 grudnia. i 


(Tel. własny). Sa 


Proces przeciwko ławnikowi tow. Ba- 
ranieckiemn i radnym Slusznemu i Śliwce 
(poalejsjoniści) odbvł się 17 i ciacnał się 
od 10-ej rano do R-ej w nocy. Oskarżał pro- 
kurator Niedbalski. Bronili postawie Hart- 
włass I Schipper. Na podstawie $ 129 tow. 
Raraniecki i Sluszny skazani na 2 lata 
twierdzy, Śliwka — uniewinniony. Tow. 
Baraniecki, który odnowiada? z wolnej sto- 
nv, został no wyroku natyekmiast areszto- 
wany. Sad nie zcodził się na uwolnienie 
za kaucią aż do rozprawy apelacyjnej. 


Hammnitał Boii (ran 6780111079 


Warszawa, 18 grudnia. 

Komunikat sztabu generalnego donosi z 
dnia 18 grudnia: 

Front litowsko - błałoruski: Na odcinku 
między Dźwińskiem a Krasławiem odparliśmy, 
lokalny atak nieprzvjacjelski. 

Na reszcie frontu silna wymiana strzałów 
bat kz i obustronna działalność artye 
lerji. i 

Front wołyński: Oddziały nasze rozbiły 
śmiałvm wypadem nieprzyjaciela w okolicy 
Kuleszy, biore kilkudziesięciu jeńców i 3 ka- 
rabiny maszynowe. 

W zast. szefa sztabu generalnego 
Haller, pułkownik, ' 


O pokój z Resia. 


Berlin, 18 grudnia, 

(P. A. T.). Pisma berlińskie donoszą z 
Londynu: Harms Word odpowiedział w Izbie 
amin na internelacie, że ano'elg"v przedstąwi- 
ciele zwrócili Litwinowowi jego list nie otware 
ty, ponieważ nie bvli upoważnieni do przył 
mowania jakichkolwiek propozycji ze strony 
Rosii sowieckiej. Lloyd George na zapytanie 
w sprawie porłosek o rokowaniach pokojo- 
wych z bolwewikemi oświndczył, że jeżeli bol- 
szewiecv prama pokoju to powinni najpierw 
rozporzać rokowania z tymi, z którymi prowa» 
dza wotne, przedewszystkiem zaś z Denikinem 
i Kołezakiem. 


Praga trancasta 0 odpowredd montockiej. 


Paryż, 18 grudnia. 

(P. A. T.). Prasa tutejsza omawia spo 
koinie odpowiedź niemiecką „Matin“ sądzi, że 
koalicja nie zgodzi się na przedłożone przes 
Niemców pronozycie, co do wysokosci odszko» 
dowania za okręty zatopione w Scapa Flow. 
W ksżdym razie, jeżeli warunki postawione 
Niemcom będa złagodzone, to nie nastapi to w 
formie kompromisu. Prasa francuska otze 
kuje z wielkiem zainteresowaniem orzeczenia 
kom'sji rzeczoznawców. „L'homme Tibre“ jest 
zdania, że pokój w najbliższych dniach uzy» 
ska moc obowiązującą. 


L seima poskia. 
Nanon, 17 grudnia. 


(P. A. T.). Radło st. pozn. Sejm pruskt 
w czasie dyskusji nad przedłożeniem budże- 
towem przyjął wniosek, domagając się przy- 
wrócenia jednolitości państwowego związku 
niemieckiego 210 głosami przeciw 32. Przy- 
wódea stronnictwa demokratycznego, poseł 
Friedberg zaatakował w ciagu dyskusji gwal- 
‘townie ministra skarbu Erzbergera, nazywa 
iac jego politykę finansową  dyletantyzmem, 
któreco dowodem jest ostatni projekt daniny 
majątkowej. Mówea zarzucił Erzbergerowi, 
że poczynił dowolne zmiany w tekście opinfk 
ministerjum eprawiediliwości, która dla tego 
projektu wypadła niepomyślnie, 1 wskazał, 
że fiasko premjowej pożyczki  oszczędnościo- 
wej jest też stanowcza klęską ministra skar 
by. Na posiedzeniu zgromadzenia narodowego 


Rzeszy niemieckiej, minister Erzberger, rea- 
gując na wywody Friedberga, zaprzeczył, ja- 
koby dokona? był poprawek w opinii ministra 
sprawiedliwości i oświadczył, że najlepszą od- 
powiedzią na nacisk, wywierany przez kapi- 
talistów, przeciw projektowi daniny majątko- 
ej, będzie przyjęcie tej daniny. Zgromadzenie 
narodowe przyjęło następnie daninę majątko- 
wą w trzeciem czytaniu przeciw głosom pra- 


wicy. Za daniną głosowała także wielka część . 


demokratów. 


tgłorwencja papieża w Snrawie 
do jeńców niemieckich. 


Berlin, 18 grudnia. 

(P. A. T.). „Oselnische Folks Zeitung“ do- 
nosi, że do Kolonji nadeszło zawiadomienie od 
sekretarza stanu stolicy apostolskiej kardynała 
Gaspariego, że papież będzie pozownie inter 
wenjował u rządu franeuskiego w sprawie wy- 
puszczenia na wolność niemieckich jeńców wo- 
jennychł W liście kardynała Gaspariego po- 
miedziane jest, że Francia dotąd nie zgodziła 
się na wypuszczenie niemieckich jeńców wo- 
jemnych. W liście kardynała Gaspariego po- 
kiem. Wobec zbliżajacych się świst Bożego Na- 
rodzenia papież pode'mie nowe kroki u rządu 
francuskiego i ma nadrieię, że tvm razem it 
tenwencja Jego da wynik pomyślny. 


Pomot dia Austrii. 


Paryż, 18 grudnia. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Rada 
Najwyższa zadecydowała przeznaczyć dla Au- 
strji 30000 ton zboża, zna:dującego się w por- 
cie Trjesteńskim. Z powyższej ilości pewna 
część, a mianowicie 12.000 ton ma być na- 
tychmiast wysłana poprzez tervtor'um Jugo- 
sławii. Chcąc przyspieszyć dokonanie trans- 
portów, zawiadomiono rząd Jugosławii, że 
kredvt, przyznany dla tego państwa, bedzie 
uzależniony w pewnej mierze od pośpiechu. z 
jakim będą dokonane transporty dla Anstrji. 
Co się tyczy kredytu, iaki w przyszłości bę- 
dzie niezbędny d'a Austrii, to wysokość jego 
oblicza się mniej więcej na 800 miljonów fran- 
ków. 

Rzady państw sprzymierzonych į zaprzy- 
iaźnionych sa zgodnei opinii eo do tego. że 
utrzymać należy granice terrtorislne Austrji w 
tej postaci, jaką ustalił traktat St. Germain. 


Paryż, 18 grudnia. 

(P.A.T.). (Havas). Rada Najwyższa wy- 
słuchała dziś exposé Loucheura w sprawie ro- 
kowań z Rennerem, co do programu finanso- 
wego, mającego polepszyć sytuację Austrji. 
Program ten ma być również zaakceptowany 
przez rząd amerykański. Prócz tego Lou"heur 
zakomunikował wyniki dyskusji ekspertów 
państw sprzymierzonych z niemieckimi w 
sprawie kompensacji za okręty zatopione w 
Scapla Flow. Rzed niemiecki proponuje zre- 
dukowanie wymaganej rekompensaty i wyda- 
nie jedynie statków będących obecnie w bu- 
dowie zamiast ilości przewidzianej w protoku- 
le. W sprawie tej opinjował również Ley- 


gues. | 


Wstrzymanie acha kolsiowoga w Austrii 


Berlin, 18 grudnia. 
(P. A. T.). Z Wiednia donoszą: Wobec 
konieczności oszczędzania węgla wstrzymany 
będzie w Austrii ruch kolejowy od północy 
20 grudnia do 28 grudnia, 


lasady twiązka państw batychici. 


Moskwa, 17 grudnia. 

(P. A. T.). Radjo st. warsz. Łatyński, mi- 
nister spraw zagranicznych Łotwy, w rozmo- 
wie z przedstawicielami prasy oświadczył: 
Związek państw bałtyckich winien się utrwa- 
lié na zasadach następujących: 1) porozumie- 
nie z bolszewikami; 2) konwencja z Litwa i 
Estonją; 3) ostateczne zorganizowanie dalej 
idącego związku państwowego; 4) porozumie- 
nie z Polakami, 


lalala 2a osrobodzznie. 


Wiedeń, 18 grudnia. 
(P. A. T.). Biuro koresp. donosi z Londy- 
nu pod datą 18 b. m.: Dziennik urzędowy 
agłosił wczoraj wysokość sumy, która mają za- 
płacić Polska, Rumunia, Jugosławia i pań- 
stwo Czesko - Słowackie za oswobodzenie. O- 
gólna suma wynosi 60 milionów funtów szter- 
limgów. Z tego Czecho - Słowacia zapłacić 
ma połowę. Udział poszczególnych państw u- 
stalony będzie wedle stosnnku dochodów po- 
datkowych odnośnych obszarów dawnych Au- 
stro - Węgier. Dochody podatkowe Bośni i 
Hercegowiny nie będa brane w rachubę. Za 
oswobodzenie obszarów aneftowamych przez 

Włochy państwo to zapłaci stosowną ratę. 


Inh? tat 
Ewoiakie isiy? 
Sosnowiec, 18 grudnia. 
(P. A. T.). W środę rejestrowano w pru- 
skiem biurze gran'cznem oddział uchodźców, 
powracajzcych na Górny Śląsk. Służbowy 
feldwebel oświadczył por: znikowi Janowi 
Wyględzie z powiatu Raci orskiego, że jego 


ROBOTNIK, piątek, 19 grudnia IV19 R' 


Później oświadczył feldwebel, że Wyględa nie 
figuruje na liście tych, których należy aresz- 
tować. Biura polskie plebiscytowe na Gór- 
nym Śląsku zażądają od władz berlińskich wy- 
jaśnienia co ma oznaczać sporządzenie dwo- 
jakich list, o których mówił feldwebel. 


Lilona armia. 


Moskwa, 17 grudnia. 
(P. A. T). Radjo et. warsz. Zielona armja w © 
kolicach Noworosyjska staje się s każdym dniem 
coraz śmielsza. Co noe dokonywa ona napaści na 
Noworosyjsk i inne miasta. Prócz tego oddzialy 
zielonych ustawicznie napadają na pociągi deniki- 
nowskie, wiozące prowianty i materjały wojenne 
na front. W taki to sposób oddziały Machny zdoby- 
wają sobie potrzebną broń, amunicję i prowianły. 


Enver-pasza królem Rardystana. 


Berlin, 18 grudnia. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Według 
doniesienia z Konstantynopola Enver Basza zo- 
stał obrany królem Kurdystanu. 


Represje w Irlandii. 
e. Bazylea, 18 grudnia. 
(P. A. TY. (Radjotel. st. pozn). „Daily 
Mailt“ donosi, że rząd angielski wydał rozkaz 
wydalenia z państwa wszystkich członków 
związku Sintein. W piatek wieczorem areszto- 
wano niespodzianie człomków zwiazku Sinteim 
w Dublinie, aresztowanych przewieziono okrę- 
tem do jednego z portów angielskich, gdzie ich 
intermowano. 


Ratyfikacja traktata. 


Paryż, 18 grudnia. 
(P. A T.). (Radżotel. st. pozn.). Traktat po- 
kołowy uzyska moc obowiązniacą na'później 
w pierwszych dniach stycznia przyszłego roku. 


Senat amerykański woher trazlato. 


Berlin, 18 grudnia. 
(P. A. T.). Dzienniki berlińskie donoszą 
z Waszvngtonu, że obecnie są już widoki zgo- 
dy Senatu amerykańskiego na ratyfikację trak- 
tatu pokojowego. 24 A 
AAE aa PEREZ 1 PA OOO TERRY EDC POLECA 
Z powodu braku miejsca sprawozdanie 7 


posiedzenia Państwowej Rady A prowizacyjnej 
odkładamy do numeru jutrzejszego. i 
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Najpiękniejszy podarek na gwiazdke! 
Kalendarz Robotniczy P. P. S. na rok 
1920, borato ilustrowany o obfitej, bardzo 
zajmującej treści. l 
Cena 7 marek, 14 koron. 
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Książki nadesłane, 


Wydawnictwa księgarni Michała Arc- 
ta: Dobrowolski An. — Podstawy ideolo- 
oji Polskiej; Domaniewski J. — Zoologia; 
Fleszerowa R. — Nasze góry; Radliński 
T. — Geogratja Polski; Sianożęcki J. — 
Algebra cz. I; Składkowski S. — Podręcz- 
nik do hygieny wojskowej; Zarzecki S. — 
Nauczanie matematyki poczatkowej cz. IT; 
Zarzecki S. — O idei naczelnej Polskiego 
wychowania; Zasady pisowni polskiej. 


Z dycia parti. 
Do członków Komitetu dzielniey Śródmiej- 


8 wiecz. punktualnie, w lokalu O. K. R., Aleje Je 
rozolimskie 56, odbędzie się posiedzenie Komitetu 
dzielnicowego. Wszyscy ezłonkowie proszeni są o 
punkiualne przybycie. 


Do członków Komitetu tramwajowego! W pr 
tek, t. j. dziś, o godz. 6 wiecz„ w lokalu O. K. R 


Aleje Jerozol. 56, odbędzie się posiedzenie 
tetu tramwajowego. Sprawy b. ważne. 


Do członków dzielnicy Czyste. Dziś. o godz, 6 
pół wiecz. punktualnie, w lokalu Wolska 64 m. 1 
TII piętro, odbędzie eię ogólne zebramie członkó 
dzielnicy, oraz Komitet dzielnicowy Czyste. S 
wy b. ważne. Wszyscy członkowie proszeni są P. 
punktualne przybycie. viui l 
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1 rahi ribotim. 


Z posiedzenia Rady Deleg. fabr. wojskowych. ' 

Na posiedzeniu 13 b. m. bylo obecnych 21 dej 
legatów, reprezentujących 18 różnych zakładów i fad 
„ryk uwojskowionych. i 

Sprawozdanie z działalności Kom, Wyk, rete* 
rował tow. Kowalewski. Mówca przypomina, że 
na poprzednim posiedzeniu Rady Del. fabr. wojsk. 
z dn. 20 listopada b. r. uchwalono, by, wobec kaz! 
tastrofalnego położenia aprowizacii, zwrócić się b) 
Min. Spr. Wojsk. o przyznanie robotnikom i robofe: 
nicom febr. woisk. 13 pensii, jako jedaoreżowego! 
zasiłku, na zakupno artykufów pierwszej potrzeby. 

W imieniu Kom. Wyk. tow. Kowalewski ge 
świadcza, iż sprawa ta została załatwiona, Min. sp.j 
wojskowych przyznało robcinikom i robotnicomj 
jednorazowy zasiłek w wysokości 25-dniowego Ża- 
robku, licząc wysokość takowego z d. t grudnia br, 
Dalej mówwa zaznacza, iż w Min. Spr. Wojsk. za») 
komum'kowano nam. t. j Kom. Wyk.. że rozkaz 6, 
wypłacie wyżej wskazanego jednorazowego zaeiiku! 
będzie wydrukowany w „Dzienniku Rozxazów* i ro»! 
zes'any poszczególnym kierownikom 1 jeszcze przed; 
świętami będzie uskutecznioną wypłata. Uchwała p 
jednorazowym zasiłku ma moe obowiązującą dia' 
wszystkich zakładów i fabryk uwoiskowionych nai 
całem terytorium Rzeczypospolitej Polskiej. Jedn 
uchwała obejmuie nie wszystkich robotników, lecz. 
tylko tych, eo przystąpili do pracy do 1-go lipea/ 
b r. Wobec tego. pewna liczba robctników i robot-| 
nie, którzy przystapili do przey po 1 lipca, nie nesz 
że korzystać z tego prawa. Wobec tego tow. Kow 
lewski zaproponował. by Reda Del. upe'nomocniłał 
Rom. Wyk. zwrócić się do Min. Spr. Wojsk. z ża 
damiem, aby i robotnikom i robotnicom. którzy. 
przystąpili do pracy po 1 lipca również był przys 
mamy jednorazowy zasiłek w ilości 25-dniowego za. 
robku. Po długiej i wyczerpujacej dyskusii 
jednogłośnie uchwefita upoważnić Kom. Wyk, do! 
zwrócenia się do Min. Spr. Wojsk. o przyznanie 
botnikom i robotnicom fabr. wojsk., którzy przy*; 
stapili do pracy po 1-ym lipca połowy jednorazox 
wego zasifku, 

W sprawie depntatów uchwalono: upoważnił 
Kom. Wyk. do zwrócenia się do Dep. Gosp.. by rob.) 
i robotnicom fabr. wojsk. była wydana na świętąj 
maka w lepszym, niż dotychczas gatunku. Następn 
posiedzenie Rady postanowiono zwołać na 15 b. s) 
o godz. 5 po południu. 


Rada Delegatów Robotniczych fabryk wojsko+ 


wych, odbędzie się w dn. 19 b. m., w piątek, o 
dzinie 6 wiecz. w lokalu Rady, Al. Jeeli 
56. Sprawy bardzo ważne. AS 


Strajk w galęzi manufaktrrowej. W dziedzin 
handlu branża manufakturcwa zalicza się do naf- 
bardziej rozw!nietych | bogatych. Wzmożony 
wóz z rynków zagraniezmych wpłyną? na ożywieni 
ruchu handlowego. z tovo jednek zdolnie 
stają pp. kupcy. napychajse swe kieszenie zyskami, 
za wzrastających z dnia na dzień cen towarów. T: 
ki stan rzeczy nie przeszkadza jednak w wyzysky ` 
masy pracującej, żyjącej w okropnych warunkach. 
ekomomicznych. (Za wyjatkiem nielicznej gars 
przeciętna paca prektykanta 80 mk, kwalifikow. 
pracownika 80—120 mk. tygodn.). Dotkliwą jest 
łednak sprawa licznych rzesz bezrobotnych. maso.) 


| 
skioj! W piątek, dnia 19 grudnia r. b. o godzinie | wo usuwanych ze stenowiek pracy. a to w większoś 


ści wypzdków bez wszełkich powodów, 


Związek zawod. pracown. manufekturzystów, 
zobrazowawszy warunki proletarjatu handlow. 
tej mlezi na szeregu odbytych zebrań, słowegą 
żądemia ekonomiczne Zwiszkowi Kupców (Senatora 


Do członków dzielnicy Powiśle! W piątek, dn.; ska 22). Ten jednak kategorycznie odrzucił żądae 
19 grudnia r. b; o godzinie 7 wiecz. pumktualnie, | nia dając do zrozumienia. że gotów jest do walki. 
w lokalu własnym, Solec 68, odbędzie się ogólne, W obliczu tego faktu Zarzad Związku zwołał w 
zebranie dzielnicy Powiśle. Na potźądku dziennym | dn. 15 b. m. ogólne nadzwyczaine zebranie, które 


odczyt. 


z powodu rekwirowanej siedziby obradowało 


Do frakcji P. P. S. w Związkach Zawodowych! sali Stow. pracow. handl. (Zielna 25) przy udziale, 


Dziś, dnia 19 gridnia r. b., o godz. 7 wiecz, w lo-| 500 członków, Sol'dame poparcie zgłosili 


przedsta 


kalu O. K. R., Aleje Jerozol. 56, odbędzie się po | Wiciele Stow, pracown. hèndi, i Centraln. Związèk ` 
siedzenie trakcji P. P. S. w związkach zawodowych. | *Awod. pracown. handl. (Nowolioki 38). Zgodnie s 


Sprawy b. ważne. 


Do Towarzyszek wszystkich dzielnic! Dziś 
dnia 19 b m, o godz. 7 wiecz. punktualnie, w lo- 


Fsla O .K. R., Aleje Jerozol. 56, odbędzie sie ogól-| nież jednodniówke 


uchwałą powołania ogóln. streitu ekonomicznego, 
rzesze pracujacych w liczbie 2000 z góra pracow? 
ników, całej gałezi zewiesily pracę dn. 16-g0 b. m. - 
o godz. 12-ei reno. Kom. Wykonawczy wydał rów: 
„Pracownik-manufakturzysta”, 


ne zebranie towarzyszek z wszystkich dzielnie. T0-| poświęconą sprawie strajku, Nastrój strajkuj 


warzyszki, stawcie się licznie! 
Do ezlonków Okr. Kom. Kolejowego P. P. S.! 


jest dobry, 
Ze Związku robotników miejskich. Żebranłe 


W sobo'?, dnia 20 grudnia r. b, o godz. 5 po polsi „at sków Mietski ad 
w lokalu O. K. R., Aleje Jerozol. 56, odbędzie się |, pzd s „gia IN. o olkie sl as 


posiedzenie Okr. Kom. Kojejowego. Sprawy b. 


ważne. 
Do członków Koła piekarzy P. P. 8.1 W soho- 


południem w lokalu Zwiazku, Al. Jerozolimskie 56 
m. 4. Sprawy bardzo wzżne, 


Zebranie Radv Naczelnej Zwiazku Robot- 


tę, dnia 20 grudnia r. b., o godz. 7-ej, w lokalu| ników Miejskich odbedzie się dnia 20 b. m.. w 
własnym, Chlodna 41, odbędzie się ogólne zebra-| sobote, o godz. 6€i wieczorem, w lokalni 
nie piekarzy dzielnicy Jerozolimskiej. Na porządku | Zwiazku, Al. Jerozolimskie 56 m. 4. Sprawy 


dziennym odczyt tow. Zawadzkiego. 
Do esłonków Wydziału org. agitacyjnego! W 


b. ważne. 
„Świetlica Robstnicza*, W niedzielę, dnia 2 


nazwisko znajduje się na »* sie tych, którym |sobotę, dnia 20 grudnia r. b © godz. 4 po pol, w|b. m. o godzinie 5 po poł. odbędzie się otwarcia 


powrót jest wzbroniony, Porueznik Wyględa, | lokalu O. K. R., odbędzie się posiedzenie wydziału. |pr | dodani 
są |Spółdz. drugiej Świeiłtey Robotniczej, przy uli 
„ Czerniekowskiej 108/200, w lokalu był Klubu Ro.) 

i yo a g ar e S a p 


którego chciano odprowadz'ć do biura batalj» 
nowego, zdołał się wycofać na polską stronę. 


mostek b. ważne. Wszyscy członkowie 
o bezwarunkowe przybycie. £ 


Stow: 


INE 401. 


beig koncertową. Towerzysze proszeni są 0 liczne 
bęzybrcie. Wejście bezpłatne. Sala ogrzana. 

Wolski Klub Robotniczy, (Wolska 44 I piętro). 

Dziś, w piątek o godzinie 7-ej, tow. Hanka wy- 
gosi odczyt „Rady miejskie a aprowizacja”. Pro- 
pimy o punktualne przybycie. Podajemy do wiado- 
iności towarzyszom, że Bibljoteka Klubu czynna 
(est w poniedzialki i piątki od 7-ej do %ej. 


oe m LZ TO ANO 


lycie gospodarcze, 


Franki idą w górę. Z Genewy donoszą: Pod 
wplywem ostainich wypadków waluta francuska 
pkoczyła w górę o 6 franków, Na gieldzie genew- 
skiej po kursie poniedzia'kowym 48.20 za 100 fran- 
ków franeuskich nastąpił kurs wtorkowy w wyso- 

tości 56.55. Inne dewizy wykazują również tenden- 


je zwyżkowe. 
1 


En 


Jedną z naj ziej rozpowszechnionych i prze- 
moszących się chorób jest świerzba, Choroba ta. 
imana przed wojną wielu osobom tylko ze slysze- 
mia. obecnie w miarę zaniku potrzeby czystości, 
akufkiem niestycranej drożyzny bielizny 1 mydła 
gakradla się niemal do wszystkich warstw spole- 
czeństwa, Podanie ręki, otarcie się w tioku (w © 
jgonku) o chorego na świerzbę zupełnie wystarczy 
aby świerzbowiec usadowił się na skórze osobnika 
dotąd zdrowego. 

; Radykalną obroną przeciw świerzbie jest maść 


i Prurigol=Spiess 


fefóra 2 jednej strony chroni od zarazy, z drugiej zaś 
ktrony dokładnie usuwa świerzbę. 
|. Prurigol . Spiess nie posiada przykrego zapa 
chn, nie wala bielizny i nie dreżni skóry, a jedno- 
tześnie świerzbę usuwa radykalnie, 

Aby uwolnić się od świerzby wystarczy stos 
wanie maści PRURIGOL - SPIESS przez 8 — 4 dał 
przy uprzedniem obmyciu ciała w kąpieli mydlanej, 

* PRURIGOL - SPIESS z marką „Wielbłąd z pat- 
mą* sprzedawany jest we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych. 
DANEI CRP EE ES 


Er. Leszczyński 


Warsrztkowska 142, telef, 127-25, 
B. ordynator klin, arp a Lazarza, Chor. we- 
ner, skóry i moezo p ciowe, Przyjmuje dd 1: 
rano i od 5 do 8 wiecz, 


Sekwestr gazowni. 


Magistrat st. m. Warszawy postanowił 
zwrócić się na drogę sądową o nstanowie- 
nie sekwestru zakładów gazowych, celem 
wznowienia produkcji gazu. arga 


Kronik 
PFORIKAe 

| Realiracja karty węglowej, Wydział Zaopatry- 
wania podaje do wiadomości mieszkańców m. st. 
Warszawy, że realizacja kuponu Nr. 8 karty wẹ 
glowej zostaje ukończoną w dniu 20 b. m. włącznie. 
Kupon Nr. 4 pozostaje ważnym aż do odwołania. 
© Dnia 22 b. m. składy opałowe miejskie rozpo- 
emng realizację kuponu Nr. 5 karty węglowej, przy- 
«zem na kupon ten wydawany będzie węgiel we- 
dhig norm, wyznaczonych dla kuponu Nr. 4, a mia- 
mowicie: Na kartę 1 porcjową 4 pud węgla grubsz. 
gatunku za mk. 16.80, na kartę 15 porcjową 5 pud. 
węgla grubsz. gat. za mk. 21.—, na kartę 2 porejo- 
wą 6 pud. węgla grubsz. gat. ma mk. 25.40, na kartę 
25 porcjową 7 pud. węgla grubsz. gat, za mk, 29.40, 
ma kartę 3 porcjową 8 pud węgla grub. gat, za 
mik. 33.60. 


~ (a) Miejskie roboty rzeeme. Wobec chłodów 1 
kry płynącej po Wiśle, ezerpałka mieiska, skiero- 
wana zostala na zimowe leże do portu Czerniakow= 
Ek'ego. Prace poglębiające były w tym sezonie wy- 
tężone i dzieliły się na dwa okresy. W okresie 1-m 
wiosennym, przy pomocy czerpałki miejskiej, po- 
glębieno koryto rzeki przy smokach wodociągo- 
Wych. Oczyszcnono stacje pomp, które były prawie 
zupełnie zamulone, co groziło zatrzymaniem filtrów. 
Ww, okresie 2-gim letnim, czerpalka oczyściła ujście 
kanału elektrowni na Powiślu, dzięki czemu udało 
się doprowadzać wodę bez przerwy dla turbin pa- 
rowych. Praca czerpałki przyniosła miastu zmaczny 
zysk materjalny. nie mówiące już o tem, że ochro 
` nita mieszkeńców Warszawy przed brakiem wody 
4 świntła. Roboty te pozostawały pod zarządem kle- 
rownika oddzialu mostów i regulacji Wieły, inż. B. 
Plebińskiego. jego pomocnika, Inż. W. Niecieńgie- 
wicza oraz bagiermajstra, Wiśniewskiego. 


(a) Cukier g Ukrainy. Dla zaopatrzenia Galicji 
| w cukier, ministerjum aprowizacji zakupiło partję 
cukru na Ukrzinie, w cukrowniach podolskich, nae 
łeżycych do towarzytsw akcyjnych Polski. Pierwszy 
trensport cukru, pięć wagonów, Przybył już do 
Lwowa. 

Muzeum Podagogiezna, Jezuicka 4. W Bobote, 
dnie 20 grudnia, o gode. 7 i pół wiem. -ty odczyt 
prof. Kłosa „o budownietwie ludowem polskiem 
| pa temat: „Wyższe formy budynków pochodnych 
| pd chaty”. 

Bibljoteka Untwerrytecha. (Czytetnie | Wypo- 
| Fyemelnie) będzie zamknięta pa czes świąt Bożego 
| Narodzenia, od środy 24 grudnia włącznie do 20- 


i 
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Półniczege, z przemówieniem tow. Hempla i czę-| 


O szkodliwości alkoholizmu i sposobach wal- 
ki x nim. Ministerstwo Zdrowia Publicznego w po- 
rozumieniu z Towarzystwem „Trzeźwość” urządza 
cykl odczytów ma temat powyższy. 

1) Wykład wstępny: „Alkoholizm w rzędzie 
klęsk spolecznych”, prof. dr. Alfred Sokołowski, 1 
godz. 2) Działania alkoholo na narządy wewnętrz- 
ne, prof. dr. Józef Hornowski, 2 godz.; 3) Wpływ 
alkoholu na umysł i system merwowy (zwyrodnie- 
nie rasy), dr. Władysław Sterling, 8 godz; 4) 
„Wpływ alkoholizmu na macicę, płód i przyszły ro- 
zwój dziecka”, doc. dr. Józeł Jaworski, 1 godz.; 
5) „Alkoholizm a gruźlica”, dr. Jan Szmurlo, 1 g.; 
8) „ATkohelizm jako problemat społeczny”, dr, Zo- 
tja Daszyńska-Golińska, 2 godz.; 7) „Aikcholizm a 
sprawa robotnicza“, prokurator Jakób Glass, i g.: 
8). „Alkoholizm a wychowanie dziecka i miodzieży” 
dr. Stanisław Kopczyński, 1 godz.; 9) „Młodzież 
wobec walki z alkoholizmem”, dr. Tadeusz S!ró- 
milo, 1 godz.; 10) „Alkoholizm i przestępczość" 


|dr. Wiedystaw Dramiński, 1 godz.; 11) „Alkoho- 


tiom a wojsko“, kapitan-lekarz dr. J.. Nelken, 1 g.; 
12) „Psychołogja alkoholizmu", dr, Tadeusz Jaro: 
szyński, 1 godz.; 13) „Historia alkoholizmu 1 walki 
z nim, ze szczegółnem uwzględnieniem stosunków 
polskich", Jan Szymański, 2 godz.; 14) „Systemy 
walki z alkoholizmem i ich skutki“, Jan Szymański, 
2 godz.; 15) „Zwslczenie atkohol'zmu jako proble- 
mat państwowy”, Jan Szymański, 2 godz. 

Poczatek kursu 28 grudnia 1919 r. 

Oplata za cay kurs 10 marek. Wstęp na od- 
dzielny wykład 2 marki. Zapisy przyjmuje się w 
wydziale czwartym Ministerstwa Zdrowia Publicz- 
nego (Al. Belwederska. gmach b. Korpusu Kade- 
tów. Il-gie piętro), 9—1 przed południem, i w To- 
warzystwie „Trzeźwość“, Żórawia 21 m. 28, od 2 
do $ po południu, 

(m) Wisła nie zamarzła. Wbrew wiadomosci, 
podanej przez jedno z pism o zamarznięciu Wisły, 
okszuje się, że jeszcze kursują parostatki, mimo, 
łe korytem rzeki plynie gęsta. kra. : 


T. 


EA maeaea ZZO 


wyłamaniu trzech zamków i podwójnych 'drzwt, 


wynieśli z magezyni rowerów Kazimierza Lipiń» 


skiego w tymże gmachu. 


(m) Zabity przes samochód. Ulicą Nalewkamt. 


dwóch barci Chmielewskich pchało wózek, nała- 
dowany artykulami spożywczymi. W pobliżu pasa: 
żu Simonsa chłopcy, słysząc sygnał nadjeżdżające» 


go tramwaju, zjechali w bok. W tej chwili jadący; 
z nadmierną szybkością samochód wojskowy zaw£e. 


dził o bok wózka z taką siłą, że trzymający dyszel, 
t5"letni Tadeusz Chmielewski (Gęsia Nr. 83), z0. 
stał odrzucony i wpadł pod tylne kolo samochodu, 
Nieszczęśliwego chłopca z potłuczoną klatką pier 
siową przewiozło pogotowie do szpitala św. Dur 
cha, gdzie wkrótce zmarł. 


(m) Pożar. Wskutek nadmiernego napalenia w 
piecu, w mieszkaniu Józefa Fulczyńskiego (na II. 
piętrze) przy ul. Złotej Nr. 50), zapaliła się wpusm 
czona w przewód kominowy belka, a następnie" 
podłoga i otomana w mieszkaniu Kamilli Osieckiej 
(na III piętrze) przy ul. Zlotej Nr. 52. Pogotowie 
mirowskiego oddziału, po wyrąbaniu podłogi, po* 
żar ugasilo. \ i 

(m) Kradzeże w hotslach. — Przy w, Nalewki 
Nr. 15, w hotelu „Berlińskim“ J. Krenieldowi skras 
dziono z numeru gamitur i kamasze, wartości 


1200 mk. | 
— W tymże hotelu z innego numeru skradzio= 


{no bieliznę, wartości 300 mk. 


— Przy ul. Długiej Nr. 31, w hotelu „Niemieo» 
kim“, Januszowi Vestwalendierowi skradziono z 
kurytarza kamasze wartości 300 mk. Poszkodowany, 
o kradzież podejrzewa numerowego. 

— W hotelu „Bristol* skradziono bieliznę ware 
tości 1320 mk. l 


Teałr i muzyka. 


Z Opery. Dziś efektowny „Bał maskowy”. 

Teatr „Rormaitości*, Dziś ostatni raz „Marja 
Leszczyńska". W niedzielę o godz. 4 po pol. po ce» 
nach zniżomych „Warszawianka“ i „Sędziowie“. 

Jutro premjera „Zatrutego Zdroju“ Wacława 


(m) Przesorny stróż, Stróż nocny, pilnulacy | Rogowicza. 


wyłącznie składów urzędu walki z Hchwą i speku- 


Teatr Polski, Dziś komedja Chiarellego „Twara 


łacją, przy ulicy Sienkiewicza, muważył, że po zej-|i maska“ z pp. Solską I Brydzińskim. Jutro „Losy 
Seiu z posterunku o godz..6 rano innych stróży,|Europy”, groteska Br. Winawera. W niedzielę po 


pięciu osobników kręciło się przy gmachu Filhar- 
monżi. Przezorny stróż zaczął śledzić ich i wkrótce 
czterech zglnęło mu z oczu, a piąty starał się od- 
wróc'ć uwage jego od tego miejsca. Mimo to, ezuj- 
ny stróż wszedł do sieni w gmachu Filharmonji 


poł, o godz. 8 i pól po cenach zniżonych „Mise 
Hobbs“, , 
Teatr Mały. „Oficer gwardji“ Molnara. 
Teatr Nowości. „Cnotliwa Zuzanna“. 
Teatr „Roduta* gra bez przerwy Żeromskiego 


(od strony mlicy Sienkiewicza) | spostrzegł stos o-| „Ponad Śnieg“. 


pon rowerowych. motocyklowych i samochodowych 


Teate Praski, Dziś baśń sceniczna „Kopcie 


wartości 80.000 mk., które spłośzeni źlonzyńcy, po! szek", 


O EE 


Nadestare: 


Udpowiedź Magistratu me. SE. 


RY M 
warszawy 


Do Niemieckiego Luria Towarzystwa awepo 
doręczona rojentalie Negew grudnia: (919 r. | 


Na skutek wezwania wreczonego Ma- 
zistratowi m. st. Warszawy z dn. 16 grud- 
nia 1919 roku na żądanie Magistratu m. st. 
Warszawy oświadczam co następuje: 

Zawierając w roku 1904 z ówczesnym 
Zarządem m. Warszawy kontrakt w przed- 
miocie przedłużenia na, 85 i pół lat przywi- 
leju wyłącznej dostawy gazu dla miasta i 
jego mieszkańców Tow. Dessauskie zobo- 
wiązało się dostarczać gaz po Ściśle okre- 
ślonej cenie. Tow. Dessauskie wyraźnie 


zaznaczało, że przyjmuje na swą odpowie- ! 


dzialność całkowite, wynikające z takiego 
warunku ryzyko, i tem ryzykiem motywo- 
wało swe odmowne stanowisko w stosun- 
ku do postanowionego przez władze ówcze- 
sne warunku obniżenia cen za gaz w no- 
wym kontrakcie poniżej norm żądanych 
przez Tow. Dessauskie. Gdy jednak, pod- 
czas trwania wojny, osiągane przez Tow. 
Dessauskie zyski spadły poniżej norm, do 
których Tow. Dessauskie w ciągu trwania 
koncesji przywykło, wówczas, korzystając 
z opieki i pomocy najeźdźcy, wbrew prawu 
i sprawiedliwości, zaczęło pobierać ceny 
wyższe, od przewidzianych w koncesji, 0- 
siągajac w ten sposób niedozwolone zyski, 
kosztem ogółu mieszkańców Warszawy. 
Następnie gdy najeźdźca — protektor Tow. 
Deszanskiego został z Polski wygnany i 
Tow. Dessauskie, pocziuwajne się do winy, 
oofnęło bszprawne podwyższenie oen za 
gaz. Pomimo to, gdy skutkiem rozwoju 
wypadków rvzyko, przyjete dobrowolnie 
przez Tow. Dessauskie nabrało według ie- 
go twierdzenia realnych kształtów, wów- 
czas wszczeło ono nanowo swe próby, prze- 
łożenia cieżaru tego ryzyka na gminę miej- 
ską I jej ludność. © ©. 

Magistrat m. st. Warszawy w formie. 
niepozostawiałacej żadnej wątniiwości. nie- 
iednokrotnie zaznaczał, że o jakiejkolwiek 
zmianie warunku koncesji, normulącego 
ceny, nio może być mowy i wyraził goto- 
wość pertraktowania iedynie w kwestii wy- 
kupu gazowni i wogóle praw Tow. Dessa- 
vsłiego. Postawione na skutek tego przez 
Tow. Deseauskie warunki ewentualnego 
skupu, sięgaiące po uwzelędnieniu przeka- 
zywanych miastu ciężarów sumy marek o- 


koło sześćdziesięciu miljonów w walucie 
niemieckiej były tak nadmierne, że mogły 
być uważane przez Magistrat, tylko za chęć 
wyzyskania miasta jeszcze w momencie 
rozwiązania koncesji i dlatego poważnie 
rozważane być nie mogly. 

Ponieważ Tow. Dessauskie przy tych 
swych żądaniach obstawało, próba Magi- 
stratu załatwienia sprawy polubownie 
spełzła na niczem. 


- Wówczas Tow. Dessauskie ze swemi 
pretensjami skierowało się na drogę sądo- 
wą, jednakże widocznie nie wierząc w 
słuszność swych pretensji, nie wyczekało 
rozstrzygnięcia sądowego, chociażby w 
pierwszej instancji i, licząc, że w obecnym 
momencie, kiedy ludność jest wyczerpaną 
brakiem wszelkich artykułów pierwszej 
potrzeby groźba pozbawienia jej jeszcze 
światła i opału zmusi Magistrat do daleko 
idących ustępstw wobec pretensji Tow. 
Dessauskieco, uciekło się do tego bez- 
prawnego środka presji. 


Magistrat m. st. Warszawy, pomimo, że 
jest świadom tych niedogodności i ciermień, 
jakie chwilowo skntkiem tego czynu Tow. 
Dessauskieso dla ludności miasta wynik- 
nać mora jednakże, wierząc głęboko w 
słuszność | sprawiedliwość, zajmowanego 
przez siebie stanowiska, nie może nawet 
wobec tego gwałtu ze strony Tow. Dessau- 
skiego zrezyrnować z najżvwotniejszych 
Interesów miasta i fest zdecydowany w ra- 
zie potrzeby dochodzić swych praw na dró- 
dze sądowej. ; 

Wobec powyższego, Magistrat m. sł. 
Warszawy wzywa Niemieckie Kontvnental- 
ne Tow. Gazowe w Dessau, aby w żadnym 
razie, nie przerywało dostawy gazu. uprze- 
dzajac, że nie uwzęlędnienie tero żadania 
Magistrat m. st. Warszawy, bedzie uważać 
za zerwanie umowy koncesji i wystąpi 
przed sąd e uznanie umowy tej za rozwią 
zaną Ż winy Tow. Dessauskiego, ze wszyst- 
kiemi prawnemi skutkami, orez będzie do- 
chodzić od Tow. wszelkich szkód i strat z 
tego powodu dla miasta wynikających. 

Skutki prawne niniejszego wezwania 
zastrzegają się. 


z R 
Teatr Dramatyczny. Dziś „Napad“ i „Majster i 


ezeladnik*. 


Teatr Powszechny gra dziś po raz ostatni me-|- 
lodramat p. t.: „Dwie siostry z Woli", 

Z Filharmonji. Dziś abonamentowy koncert 
wymłoniczny z udziałem wybitnego pianisty W. 
Backhausa. Jutro, w sobotę, o godz. 8 po poł. po- 
pularny koncert symfoniczny pod dyrekcją pp. Mły- 
Związku muzy=| odbioru: 


narskiego i Birnbauma, na rzecz 


ków, w programie między innemi piąta symfonja 
Czajkowskiego. Orkiestra powiększona do 800 osób. rubli 10. 


„ROBOT NIK*. piątek, 19 grudnia 1919 r. 


Qui pro quo. Revue. i 
Czarny Kot. Szkic stylowy, farsa, wodewil 
Miraż. Program składany. 


Słinks. Program składany. mi. 20. 


POKWITOWANIA. 


Polski 29 mk., 


NGN 


Në 401. 


Zebrano od robotników Warszawa—Kowelskij 
wydział handlowy mk. 103. 
Od sekcji pracowników Mlynów Warszawskich 


Składka na Górny Śląsk, Zaw. Związku Prm 
cowników i pracownie Hoteli | Pensjonatów: Hotel 
hotel Savoy 10, hotel Europejski] 
Komitet organizacyjny „Dnia Prasy” kwituje z|173, hotel Royal 115, hotel Sport 15, hotel Krakówe 
ski 55, hotel Wiedeński 70, hotel Paryski 97, hotet 
Zebrane na listy składkowe 548 i 540 mk. 99| Francuski 35, hotel Narodowy 20, hotel Brlklowski 
41. — Razem 661 marek. 


óg «2 Wielki pro. Regla universalna wirtuozka, Yumazetti siedm osób Yumazet- 
"SU — gram nowo» (i Fevelly kom. żonelerzy. Nowość Bańki mydlane, La 
CHE we ści i afrąk. Mignou kobieta żaba. Posągi marmurowe, Wittichowa | Noe 

e an FR c a rąK= wicki nowe kreacje tancerskie. The great aerial. Gregors i 

St. Mroczkowski. 5 = cji. reszta programu. 
9» 2 przedstawienia: l ji | j f i l igni 
Teale CARNY MOT" Tornos | aridon | Cudowne dziecko Imieniny 
99 D 


Kasa czynna od 
12 —2 i od 5—9 
po południu. 


Duli 
po Tal 


Marszałkowska 125. Tel, 238-47. 
Pod dyr. art. K. Wroczyńskiego. 


Nakładem 
Ministerstwa Przemysłu i Jlandin 


ukaże się dnia I stycznia 1920 roku 
pierwszy zeszyt tygodnika 


„Przemysł i Handel 


Czasopismo—poza artykułami treści ogólnej z zakresu handlu i przemysłu zawierać 
kronikę wewnętrzną (Sejm), Ministerstwo Przemysłu | Handlu. inne 
handel, transport, sprawy robotnicze 
etc.), kronikę zagraniczną, wreszcie obszerny dział info ormacyjny. zav zawierający dane o cenach, 
pocztowych, patentach ubezpie- 
czeniowych, miarach i wagach. ruchu statków w porcie Gdańskim, eaan A Rządu z 
zakresem przemysłu i handlu, bibliografję, przegląd prasy krajowej i arani ete, 
Prenumerata wynosi: rocznie IGO mk (250 kor.);, półrocznie 75 


Ogłoszenia | prenemer:tę przymoje Administracja Tygoda:ka „Przemysł | Mandej“ 
S-ka Akce. „Reklama Polska, Zgoda 1. 


będzie następujące działy: 
Ministerstwa, organizacje społeczno gospodarcze, przem sł, 


kursach giełdowych, frachtach, taryfach celnych, rl A 


Tel. 303-83 i 303-93. 


Ogłoszenią do I-go numeru przyjmowane są wyłącznie do dnia 


s 22 grudnia r. b. 


BRYLANTY 


Perły, Biżuterję 


kupuję, najsumienniej płacę 


A, SEGAŁOWICZ 


f Marszałkowska 96. Tel. 158-04. 


Starszy lilograf 


(grawer) samodzielny pierwszorzędny rysownik szkiców, jak 
również drukarz litograficzny (przedrukarz) znajdą stałą po- 


sadę w oddziale litograficznym Akcyjnego Towarzystwa dla 
fabrykacji kart do gry, wyrobów papierowych i przemysłu lito- 
graficznego we Lwowie, ul. Ziałoua 20. 

Reflektuje się tylko na pierwszorzędne siły. 
Ustnych informacji udzieli zastępoa 18, 14 lub 15 b. m. ul. 
. Czackiego 4, mieszkania 5, do 10-tej rano. 


A 
| arog ay eegee 


4626 


Prośb || dów, w 
68 sprawach wojskowych i inne, 
sprawy karne prowincjonalne, 

3 tanio, porady w sprawach ko- 

mornianych podwyżkach, eks- 

misjach, patentach, o karach admini- 

stracyjnych i przepisywania na ma- 

szynach jedna marka. mr obrońcy Leszno 
6, Henryk. 


s mM 
4638 


Paistwowy iral Węglowy 


podaje niniejszym do wiadomości, że wydawanie imien« 
mych listów na przewóz drzewa opałowego na mec styczeń 


Szkic Stylo we 

odsłonie Raifa Be- 

nadskiego tłomaczył 
auros. 


farsa w 1-ym akcie 
z węgierskiego prze- 
łożył C. Danielewski 


Nici Igły. 
Pończochy. 
pełki. 


w. tyka 


Skar- 


Gznurowadła. 


Szpilki. Agrafki. Bawełna. Ce- 
ny hurtowe. „Spółka Swojska“ 
Zórawia 40, i 


Brylanty 


biżuterję, wszelkie kwity lom- 
bardowe kupuję. Najwyższe ce- 
ny. A. Mizne. Sklep jubiler. 
Uwaga na adres: 
S-to Krzyska 15. 4492 


TANIO: z 
Mydła, Pertany, Hosmetyka; 


Wody kolońskie. Grzebienie. 
mk. (125 kor.). Klamry. Szpilki. Szczotki ti 
szczoteczki. Manucure EA 


Swojska* Zórawia 40. 


Lek.-D-ta B. PASAANTIER -` 


Leczenie zębów. Specjalne. 
laborat. techn. Niezamoża | 
nym znaczne ustępstwa, | 

Miodowa 5. 4020 « 


KR PTE ZE E OZ LIW JE BA 
wn, | 


PRZEDSWIT 


miesięcznik polityczno-społeczny 
' Organ P. P. 8, dc r 
w; r. 1920 „PRZEDSWIT* ukazywać się będztó systema- 


zmie 15 każdego miesiąca w rozmiarach 5—68 arkuszy druku, 
ze 


wga 


o współpracownictwo przyrzekli: 

A ne pirana, dr. M. oo J. M. Borski, K. Czak 
eM poseł na Sejm, J. Czarnocki, GQ. Daniłowski, I 1. Daszyński, : 
poseł na Sejm, dr. H. Diamand, poseł. na Sejm, Z. 'Dreszer, pos 
> s lm, prać Z. Heryng, T. Hołówko, Z, Kisielewski, dr. A. Kohl, í 

Lieberman, poseł na Sejm, Bol. imanadó prof. E. Lisi 
Slaen, M. Luxemburg, prof. Minkiewicz, Z. Moraczewsk 
posel na Sejm, J. Moraczewski, poseł na Sojm, M. Niedziałkows 
seł na Sejm, prof. K. Prauss, prof. R. Posner, dr. A. Próchnik.) 

r. F. Per], w" poseł na DRE r. Siwik, J. Sochacki, Ane 
ri Strug, W olert, prof. F. Wolski, Z. Zaremba, B. Zie 
mięcki, posel na Sejm. i 


Prenumerata wynosi: Rocznie 40 Mk. 
Półrocznie 20 „ 
Kwartalnie 10 „ 


Zeszyt pojedyńczy 4 Mk. 
Adres Redakcji i Administracji; 
Warszawa, Warecka 7. 


Administracja otwarta codziennie ejiis świąt i niedziel od 10 
rano do 5 po połudn 


Redaktor Mieczysław SRC 
Wydawca C. K. W. P. P. S. r 


[11 Warszawą, * 
„Romana Jan Bierzyński Daniłowiczo».'' 
wska 4, m. 21. Tel 164-29, 
Przyjmuje i roboty ubrania- 
męskie cywilne i wojskowe. ko- 
stjumy i okrycia damskie, po- 
prawiam zły krój, reparuję czy» 
szczę i prasują. Po cenach 
przystępnych. 4167 


Ha la gyiazdię tanio knpić mo- 


żna gdyż w pry« 
watnem mieszkanin, towary ma- 
nufakturowe, sukienne i chuste 
ki zimowe Arnold. Marszałkow= 


Ubiera kapelusze i przera- 
bia akśamitne na najśwież- 
sze fasony. Ceny przystępne. 
Wilcza 28, m. I. 
Telefon 264-22, 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


A 


r. p. wedłuy otrzymanych = dn. tl b. m. zgłoszeń i zasad ka 137— 
Rozporządzenia z dn. 8-XII r. b. będzie się odbywać Gerai GWTROAWAKCZHA RY, II EJ 
w Kancelarji Państwowego Urzędu Węglo« | Nowo - Senatorska 6, wydaje Balta damio robów 25% ta- 
i wego od dn. 20 b. m. 4653 obiady A> dobroci. z $ dań niej. Ma Marszałkowska 58, m. 6. ~ 
z 2-¢ a- FS A Eanan 
= CERA Zi | i kolacje. Bufet zaopa- (al turecki kupię, dobrze za- 


pÓBUJCIE 


sP 


Mi 


wiem: B. CUKIER (ya i tl iil 


Sanm mam 


| 


py 20, fabryka. 4642 


Sbu płacę. Zi Złota 14—11. 4651 


re a aa, R =" AR 
fp: œ Leszno 78, m. 8, * 
T BI? MAM wypożycza okas 
zy przyrodnicze, rysunkowe ł 
i innə ze wszystkich dziedzin* 
wiedzy. 4079, 


Lęby sztuczne bez podniebie-. 


nia, wyjmowanie bezbo«. 
kayay polskie z dużym pia- | iesma. Reparacje. Przeróbki zęe 


mem akto nowe sprzedam 
Merkury, "Warezawa, Sienkie- ayh awe F Hin: „dry 
wicza 4 (Nowo-Sienna). Gwarancja SODEWBIÓRA za 
Piecyki oszczędnościowe, pā- br niakle. Główny Zekład Techni-. 
Jentowane, pali się osno - Dentystyczny. Senator- 
czem— przenośne Przeskok | ska 28, 3737 


Enay w zimne i gorące za 
c A 

Uacatniawa 1 fokowe palto Å 

T ea * kahe 

na es ta- 

mia. Złota taż ppc 


| 10 w NN 
do pisania „Kappel“ 


nio. 


Wydawea: Nacz. Rada Polsk, Parij Socjal. Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka Ze.. Bedaktox Naczelny dr, 


PAETTE WTO DĘTE WYP TOY POI WE PNY 


owy program wydawnictwa zostanie wkrótce ogłoszony, ! 


panny Katarzyny - 
Wodewil w 1-ym akete 


z9 


79 


Guziki. 


